
Rok 1870. Kraków, sobota 17 grudnia. Nr. 288.
Dziennik KRA J wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
kw artalnie

5 złr.
6 „
4 tal. 5 s£ 

27 frank- ■

rocznie
W  K rakow ie......................  20 złr. —
W  A ustrji i W ęgrzech . . .  24 „ —
W  Prusach i Niemczech . 16 tal. —
W e Francji i A ng lji........108 frank. —
W  B e lg ji, W łoszech i

S zw ajca rji..............  80 frank.
Przedpłatę przyjm uje A d m in istrac ja  dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztow e au s trjack ie  i zagraniczne, oraz riiźój wymienione ajencje.

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

20 frank. 7 franków.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j ą  w K rakow ie, ulica M ikołajska 1. 435.
E k s p e d y c j a  miejscowa w adm inistracji „K raju“ , ulica M ikołajska. 

L isty niefrankowane nie przyjm ują . się. Reklam acje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzględniają się tylko w terminie 8 dni. Reko- 
pisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone hądą. s f

Cena ogłoszeń (inseratów). (  f e
Pierwsze um ieszczen ie ............................................................................  8 c e n & |§
Każde następne um ieszczenie...............................................................  5
Stempel od każdorazowego u m ieszczen ia ......................................  30 > 5

Ogłoszenia przyjm uje Administracja dziennika „K R A J“ , oraz 
niżój wymienione ajencje.

o n c j  €3 p r z y j  m t i j  ą c o  p r z e  c l p ł a t ę .  A 7V  K r a l t o w l e :  Skład papieru Z. J .  W ywiałkowskiego, M. Dworóki; księgarnia J . Czecha i handel W ierzuchowskiego. ~VV o  L w o w i e :  Księgarnia Karola W ilda, księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — 
W  T a r n o w i e  :  Księgarnia Gazdy. — " W  F r  z e m y ś l u . :  Księgarnia braci Jeleniów.

ajencje przyjmnj ące ogłoszenia: "VAT" Krafcowi© :  M. D w orski, księgarnia Józefa  Czecha. — " W e  Iiwowie :  K sięgarnia K arola W ilda, księg. Gubrynowicza i Szmidta, ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — " W  Tamo- 
wje .  Księgarnia Gazdy. — 'W T  Fozuanin: Administracja Dziem iika Poznańskiego. — "W Wiednia: Iiaasenstein  & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11. — Oppelik W ollzeile Nr. 22. — “W Berlinie, Monachjnm, Zurlołra i St. Grailen : Rudolf
Mosse M iin c h en , W indenm achergasse, 3. — " W  Hamtourgu, Franiłfnrcie nad. H etL& xxesxxx., Berlinie, Lipaltu, Bazylei, Zuricłiu, St. G-allen, Genewie i SztutgardLzio u H aasensteina & Voglera.   ~W ~ F > eb -
r y i u  s Księgarnia W ładysław a Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty na KRAJ na r. 1871.

KRAJ w następnym 1871 roku wychodzić będzie w takich samych 
warunkach i w tym samym, jak dotąd, formach.

Upraszamy Czytelników naszych, aby w cześnie odnowić zechcieli 
prenumeratę na rok 1871 i oszczędzili nam nawału pracy przy końcu 
starego, a początku nowego roku.

Cena prenumeraty
z przesyłką pocztową:

roczn ie ...................... 24 złr.
p ó łro czn ie ................12 złr.
k w arta ln ie ...............  5 złr.
miesięcznie...............  2 złr. 25 c.

pozostaje ta sama:
bez przesyłki pocztowej w miejscu

rocznie......................... 20 złr.
pó łrocznie...................10 złr.
kw artalnie................  5 złr.
miesięcznie................  2 złr.

Ajencje, u których zagranicą i we Lwowie na KRAJ pre­
numerować można, wymienione są powyżej.

UPP”* Pieniądze prenumeracyjne najtaniej i najdogodniej przesyłać 
można za przekazem pocztowym, gdyż opłata do 10 złr. wynosi tylko 
5  centów, a do 50 złr. l O  centów.

Od wydawnictwa KRAJU.

Grdy administracja KRAJU zupełnie zmienioną została, tak, źe 
żaden z dawnych urzędników w niej nie został, zawiadamia się niniej- 
szem, że wszelkie administracyjne, inseratowe i t. p. interesa, załatwia 
w administracji na dole  p. Kadlewicz, według instrukcji przez wydawni­
ctwo ułożonych.

Zamówienia na roboty drukarskie, przyjmuje na d r ug ie m p i ę t  rze 
zarządzca drukarni p. Stanisław Gralićhowski.

Dla interesów redakcyjnych, jest biuro na p i e r w s z e m  pię t rze .

Kraków 16 grudnia.
Rossyja poza plecami mocarstw 

układa się z Turcją o osobny trak­
tat w sprawie Czarnego morza. —• 
Konferencje będą tylko służyć do 
spisania protokułu z tego, co się 
przed tern stanie.

Prusy zabierają Luksemburg, nikt 
o to wojny prowadzić nie myśli. 
Konferencje spiszą protokuł.

W  ten sposób nikną obawy no­
wych wojen, jeżeli wszystko co Pru­
sy i Rossja zechcą, na drodze po­
kojowej przyznanem im być musi. 
Mówimy musi, gdyż niedołęztwo in­
nych mocarstw nie jest zdolne zdo­
być się na co innego, jak na uni­
kanie wojny, choćby politykę taką 
raz po raz upokorzeniem okupywać 
trzeba.

Anglja czuje dzisiaj, że bez Fran­
cji nic nie znaczy, że interesów swych 
ryzykować nie może bez niej na ha­
zardy wojenne; Austrja powalona na 
ziemię wewnętrznym bezładem i cią­
gle nowemi następstwami starych 
grzechów polityki, której hasłem 
było divide et impera, Austrja bawi 
się w przesilenia, nie będące wcale 
przesileniami, a przez usta Lebeufa- 
Benedeka wmawia jeszcze w siebie 
milionową potęgę.

Włochy wraz z Hiszpanją, nie 
mogą przechylić szali na rzecz" Fran­
cji i wolności, bo zagrożone są ze 
strony papieża, który z cesarstwami 
proteśtanckiem i prawosławnem, no 
we za pośrednictwem ks. Ledóchow 
skiego układa święte przymierze.

W  tym stanie rzeczy oczy ludów 
zwracają się jedynie i stale ku Fran­
cji, i wyglądają, żeby naród odro 
dzony przez Wstyd, krew i ogień 
zdołał nareszie zgnieść najeźdźcę, ze­
lektryzować państwa neutralne swo- 
jem zwycięztwem i wywołać wtedy 
nowe przymierza na podstawach wol­
ności i praw narodów, ażeby ich 
sprawiedliwa siła zrobiła porządek 
w Europie. Niewątpliwie wtedy i 
niemiecki naród przejrzy, posłucha 
głosu sumienia i zrzuci krzyżackie 
jarzmo.

_ Są to nadzieje, ależ bo na razie 
niczem lepszem pocieszać się nie 
możemy, bo to, co dzisiaj się dzieje, 
jest ohydne i złe.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 14 grudnia.
L. [ T o w a r z y s t w o  o ś w i a t y  1 u- 

d o w ć j — s p r a w y  s ą d o w e —- p r z e d ­
s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  —  c z e r l a ń -  
s k a f a b r y k a . ]

Wczoraj odbyło się walne zgromadze­

nie tutejszego oddziału towarzystwa przy­
jaciół oświaty ludowój. W yznać musimy, 
źe wrażenie tego zgromadzenia było ze 
wszech miar smutne. Na samym wstępie 
uderzał słaby udział członków, krzesła 
bowiem były przeważnie próżne. Prze 
wodniczący w swój przemowie utyskuje 
na apatję członków i niechęć ku towa 
rzystwu, mianowicie ze strony duchowień­
stwa, a w sprawozdaniu same litanje o 
braku funduszów, o niewpływaniu wkła­
dek i t. p. słowem, wiele „dobrych chęci“ 
i pięknych słów, a mało czynów i prak 
tycznych myśli; niestety, z tym smutnym 
widokiem co krok zwykliśmy się spoty­
kać. Kto nie zna powodów tego stanu 
rzeczy, mógł się o nich dowiedzieć na 
wczorajszóm zebraniu. Oto zaledwie wy­
słuchano przemowy prezesa, wniósł ktoś 
podziękowanio ustępującemu zarządowi, 
co tóź z wielką pompą uskuteczniono; 
jest to owa wzajemna admiracja, która 
przeszkadza kaźdój skutecznój działalno­
ści, a w którój wielu upatruje szczyt pa 
trjotyzmu i wypełniania obowiązków. Sta­
wiane następnie wnioski, dążące do prak 
tycznych ulepszeń, zbywano rychło i bez 
dyskusji, a dopiero gdy przyszedł na 
porządek dzienny wybór zarządu, zaczęli 
powstawać mówcy liczni, wszczynając 
zaciętą dyskusję o — kandydatach.

Ze sprawozdania drukowanego wyjmu­
jem y co następuje: Towarzystwo urzą­
dzało ubiegłój zimy wykłady popularne 
na przedmieściach, gdzie tóż urządzono 
bibljoteczki; takież bibljoteczki urządzo 
no po wsiach w powiecie lwowskim; nad­
to nauczono czytać i pisać wielu przed- 
mieszczan według metody p. Konstanty- 
nowicza, którą tenże udzielił 6 członkom 
towarzystwa. Dochody ciągnęło głównie 
z wykładów urządzonych na korzyść to 
warzystwa, gdyż wkładki bardzo niere­
gularnie wpływały z powodu braku odpo­
wiednich poborców; dopiero teraz po­
wzięto uchwałę, nająć płatnego poborcę. 
Nadto tow. otrzymało subwencję 200 złr. 
od rady m. lwowskiej. Załatwiając pismo 
od redakcji Włościanina, proszące o po­
parcie, powzięto rezolucję, źe towarzystwo 
winno raczój popierać Dzwonek, który 
jest wolnym od tendencji jednostronnie 
religijnych Włościanina. Nakoniec walne 
zgromadzenie poleciło zarządowi nowemu, 
by się starał o powiększenie funduszów 
celem wspierania także i biednych a za 
słuźonych nauczycieli ludowych.

Przedstawienie amatorskie na korzyść 
czytelni akademickiój odbyło się ku zu­
pełnemu zadowoleniu tak czytelni, jak  i 
publiczności; ta bowiem zapełniła całkiem 
prawie teatr, co przyniosło znaczny do­
chód; a z drugiej strony program i wy­
konanie tegóż wypadło bardzo dobrze; 
najlepiej udała się komedja „Cicha woda 
brzegi rwie11, odegrana przez amatorów 
z niezwykłą precyzją. Niemniej dobrze 
wykonano produkcje muzyczne, któremi 
kierował p. Mikuli; składały się one z 
śpiewu p. Gruszczyńskiej, gry na forte- 
pjanie p. Lowenstein i Strasser („Ideały11 
Liszta) i koncertu skrzypkowego Yogta.

W  sądzie krajowym odbywa się obe­
cnie bardzo ciekawa rozprawa w sprawie 
znanego oszustwa, popełnionego na po­
czątku tego roku w dyrekcji loteryjnój.

Przedwczoraj odbyła się rozprawa w 
procesie prasowym Dziennika Lwowskiego. 
Pan W idmann jakó były redaktor został 
uznany niewinnym; powodem procesu był 
artykuł zawierający wycieczkę przeciw

p. Szemelowskiemu podczas ostatnich 
wyborów.

Fabryka papieru w Czerlanach ma 
miar likwidować.

z a -

LwÓW. Wyciąg z protokułóio posiedzeń, 
wydziału krajowego, za czas od 1 do 30go 
listopada. (Dokończenie.)

W ydział krajowy nie uwzględnił na 
stępujących rekursów:

Pana Mojżesza Szafła przeciw orzecze­
niu wydziału powiatowego rohatyńskiego, 
któróm wzbroniono rekurentowi dalszój 
budowy domu w Cześnikach, ponieważ 
tenże nie uzyskał odpowiedniego pozwo­
lenia zwierzchności gminnój.

Naczelnika gminy mościskiój przeciw 
orzeczeniom wydziału powiatowego od­
mawiającym rekurentowi kompetencji do 
•wykonywania władzy dyscyplinarnej nać 
radnym.

Zagrodników i chałupników gminy Sta 
rójwsi dolnój przeciw orzeczeniu wydziału 
powiatowego w B iałój, zatwierdzającemu 
uchwałę rady gminnej w sprawie kolej­
nego odbywania straży nocnój przez wszy­
stkich zamieszkałych osadników według 
numerów domów.

Pana Franciszka Lewickiego z Nowego 
Milatyna przeciw orzeczeniu wydziału po­
wiatowego w Kamionce Strumiłowój, któ­
róm zatwierdzono Salamonowi Tannen- 
baumowi policyjne pozwolenie do budo­
wania domu, ponieważ podniesiona przez 
rekurenta kwestja własności należy do 
decyzji c. k. sądów, a władze autonomi­
czne w sprawach budownictwa tylko wzglę­
dy policyjne przestrzegać mają.

Gminy rohatyńskiej przeciw orzeczeniu 
y  działu powiatowego, któróm zobowią­

zano gminę do płacenia byłemu kasjero­
wi Janowi Czarneckiemu emerytury w 
kwocie rocznych 200 złr.

Pana Machana, właściciela Kozic, prze­
ciw zarządzeniu budowy drogi na Do- 
mażyr.

Księcia J. Lubomirskiego przeciw ob­
cięciu przez dróżnika konarów drzew przy 
drodze szlązkiój i wyrzucaniu błota z ro  
wów na grunta rekurenta.

Gminy Lipnicy przeciw orzeczeniu wy­
działu powiatowego w Drohobyczy obo­
wiązującemu gminę do odbudowania m o s tu .

Gminy Siemikowca przeciw rozporzą­
dzeniu wydziału powiatowego podhajec- 
kiego, nakazującemu rozszerzeniu drog: 
gminnój między Rosochowaćcem i Iszcz- 
kowcem a Małowodami.

W ydział krajowy zatwierdził następu- 
ące oferty na dzierżawę m yta: 

p. Mojżesza Aarona Bechera na stację 
Puhary na drodze tyśmienicko-kołomyj- 
skiej ;(

p. Salamona Goldmana na stację w Obi 
dowie za rocznym czynszem 1000 złr.

W ydział krajowy zatwierdził następu 
jące oferty na dostawę szutru i uskute­
cznienie robót konserwacyjnych na dro­
gach krajowych:

pp. Szmula Fiderera i Hersza Liebma 
na dla drogi tłustecko-buczackiej;

p. Jana Gamskiego dla drogi hoszań 
skiój ;

p. Jankla Finkla dla dróg sanocko- 
przemyskiój i sanocko-rzeszowskiej;

p. Eljasza Hammera na drogę bur 
sztyńsko-stanisławowską;

gmin Niebocko, W ara i Nozdrzec na 
drogę sanocko-rzeszowską;

p. Jekla Hollander i Jana Wadowskie­
go na drogach w powiecie nowo-sądeckim.

W ydział krajowy zwrócił c. k. staro­
stwu powiatowemu w Sanoku pismo wzy­
wające wydział krajowy na podstawie 
§. 30 ust. Jrog. do szybkiego naprawia­
nia drogi, z oświadczeniem, źe bezpośre­
dnią władzą administracyjną dróg krajo­
wych jest odnośny wydział powiatowy, 
do którego jedynie na podstawie §. 30 
ust. drog. udać się należy.

Na wniosek wydziału powiatowego sta­
nisławowskiego poparł wydział krajowy 
u c. k. namiestnictwa prośbę gminy Pod- 
łuża o regulację rzeki Bystrzycy.

W ydział krajowy, zamianował inspe­
ktorami dróg krajowych:

wypowiecie mieleckim: pp„ W ładysła­
wa Żurowskiego i ks. Aleksandra Perssa;

w powiecie śniatyńskim: Grzegorza Fe­
dorowicza i Marcelego Niemczewskiego, 
a zastępcami: pp. Romualda Krzyżanow­
skiego i Walerego Sozańskiego.

Na żądanie c. k. namiestnictwa o opi- 
nję w sprawie zaprowadzenia paszportów 
iońskicli, odpowiedział wydział krajowy, 

źe w myśl odnośnej uchwały wysokiego 
sejmu oświadczyć się musi na teraz prze­
ciw pomienionemu projektowi.

Na zapytanie c. k. prezydjum namie­
stnictwa o zdanie, czyli w powiecie lima­
nowskim drugi sąd powiatowy w Mszanie 
lub Skrzydlnej ma być ustanowionym, 
odpowiedziano, źe zdaniem wydziału kra- 
owego rozległość pomienionego powiatu, 
iczba ludności i inne stosunki wymaga­

ją, aby tak w Skrzydlnej ja k  Mszanie 
dolnej zarówno sądy ustanowione były.

W ydział krajowy oświadczył c. k. na­
miestnictwu, źe gotów jest objąć w za­
rząd fundacje dla inwalidów z lat 1813, 
1814 i 1815 pod warunkami przez c. k. 
namiestnictwo podanemi, z tóm jednak 
zastrzeżeniem, źe prawo rozdawnictwa 
służyć będzie wydziałowi krajowemu za

popi-zednióm wysłuchaniem zdania jene- 
ralnej komendy i przedłożeniem przez nią 
spisu inwalidów.

Na zapytanie c. k. namiestnictwa oświad­
czył wydział krajowy, iż niema nic prze 
ciw temu, aby siedzibą lekarza powiato 
wego była nietylko Trembowla, ale 
Skałat.

Dzierżawę propinacji w Kulparkowie 
oddał wydział krajowy p. Lieberwertho- 
wi za rocznym czynszem 500 złr. 75 c

W ydział krajowy zatwierdził:
1) deklarację p. Hoflicha na dostarcza 

nie wiktu do szpitalu powszechnego we 
Lwowie w r. 1871 z podwyższeniem cen 
dotychczasowych o 31Y

2) ofertę p. Margoleseta na dostarcza­
nie do tegoż szpitala w r. 1871 naczyń 
glinianych i szklannych;

3) ofertę p. Felda na dostawę słomy 
do pomienionego szpitala.

Wydział krajowy uchwalił nowy pro­
jek t instrukcji dla dyrektora szpitala po­
wszechnego we Lwowie.

W ydział krajowy zamianował dr. Senfta 
zastępcą adjunkta przy oddziale chorób 
zewnętrznych szpitala św. Łazarza w Kra 
kowie.

W ydział krajowy przedłużył czas służ­
by lekarskiój dr. Lewickiemu, sekunda- 
ijuszowi przy szpitalu powszechnym w K ra­
kowie.

W ydział krajowy przeniósł p. Popłas- 
kiego, odźwiernego przy szpitalu powszech 
nym we Lwowie, na własną jego prośbę 
w stan stałego spoczynku.

Na zapytanie c. k. namiestnictwa o- 
świadczył się wydział krajowy za prowi- 
zorycznóm rozpisaniem dodatków n a  po­
trzeby krajowe na r. 1871 w dotychcza 
sowój wysokości.

Z Poznańskiego 13 grudnia.
0  [ T e a t r  — s p ó ł k i - —- b r o s z u r a . ]  

Sprawa teatru naszego wstępuje w nową 
fazę. Towarzystwo akcyjne p. t. „ T e a t r  
P o l s k i  w P o z n a n i u 11, tak dalece 
przygotowane, źe zawiązaniu jego nic na 
przeszkodzie nie staje, prócz może nie­
chęci świątobliwych, braku zajęcia się, 
niedowierzania, nieufności, a nareszcie u 
Bajc h ę t n i e j  e z y e h ,  braku pieniędzy. Spra­
wa teatru, która tu kiedyś była na po­
rządku dziennym, dziś tak dalece prze­
stała bawić i zajmować, źe w sobotę ze­
szłą, na który to dzień obwołane było 
zebranie walne celem zawiązania towa­
rzystwa akcyjnego, ledwie dziesięć osób 
się zebrało, w skutek czego na dzień dzi­
siejszy wszystko odłożono. Zobaczymy, 
co się dziś zrobi.

Akcje na teatr wydawać się będą po 
50 tal. i to za wpłatą tal. 5, a następnie 
reszty w terminach łagodnych co do czasu 
i sum. Zatóm nabywanie akcji przystępne 
jest i dla mniej zamożnych, którzy tóź 
właśnie najwięcój zajęcia dla sprawy oka 
żują.

Drugą ważną sprawą, na którą uwagę 
waszą i czytelników waszych zwrócić mu­
szę, jest agitacja, odbywająca się u  nas, 
celem z centralizowania naszych spółek 
pożyczkowych. Ma się odbyć w Poznaniu 
zjazd delegatów od wszystkich Spółek 
pożyczkowych Księstwa, Prus i Szlązka, 
naturalnie Spółek polskich, celem poro­
zumienia się nad sposobami usystematy­
zowania działań i wzajemnój pomocy. 
Jeźli rzecz ta przyjdzie do skutku, o czóm 
wątpić nie można, już choćby tylko, jak  
na pierwszy raz, wymiana zdań, porówna­
nie procedury i rezultatów, przyniesie 
wielkie korzyści ruchowi społecznemu, a 
lońcem doprowadzi do związku Spółek 
pod centralnym bankiem , na wzór Ge- 
nossenschaftsbanken, jakie Niemcy dla swo. 
ich Spółek potworzyli.

Przyjdzie tóź kolój, źe i nasze towa- 
■zystwa przemysłowe pomyślą o takim 

zjeździe, żeby obmyśleć i udzielić sobie 
najwłaściwszych sposobów szerzenia w i e- 
d z y ,  co jest ich głównóm zadaniem.

W yszła znów broszura niemiecka nie­
dawno, na którą zwrócić musimy uwagę, 
30 znowu beznas o nas wyrokują. Tytuł jej 
3rzmi: Das Verhdltniss der Provinz Posen 
zum preussichen Staatsgebiete. Yon H. v. H. 
(Hundt von Hafften) auf T. Berlin, Ver- 
lag von F r. Kortenkam pf 1870. Jest o 
niój obszerniejsza wiadomość w Mag. f. 
d. Lit. des Auslands Nr. 50. Broszury 
dotąd nie mogłem dostać do ręki, ale o 
ile z pisma powyźój przytoczonego wy­
czytałem, pisana jest w tendencji czysto 
germanizacyjnój, stawiając wyniszczenie, 
zagładę żywiołu polskiego w Prusiech, 
jako zadanie cywilizacyjne Niemców. Spo­
sobami ku temu są i s z k o ł a i  środki 
komunikacyjne, jako to koleje, drogi wo 
dne. Nareszcie dowodzi nasz autor, źe 
rząd pruski przez 70 lat panowania swego 
więcój szczęścia nam przyniósł, jak  rządy 
nasze własne przez lat 700. Rząd pruski 
wzywa pan H. v. H. do energiczniej­
szego podjęcia dzieła germanizacji, albo­
wiem w ostatnich latach, jak  twierdzi 
autor, żywioł polski zrobił w mieszanych 
krajach, znaczniejszy postęp, ja k  nie­
miecki.

Wiedeń. M i n i s t e r  o ś w i e c e n i a  wy 
dał okólnik do namiestników, w którym

zwraca ich uwagę na to, źe sprawozda­
nia inspektorów szkolnych tak  o dobrym 
jak  i o złym stanie szkół i oświaty mie­
szczą nader wiele ciekawych i pouczają­
cych faktów, źe zatóm byłoby do życze­
nia, iżby dla utrzymywania czucia mię­
dzy sprawą oświaty i szkół a ludnością, 
wyciągi z tych sprawozdań w dziennikach 
krajowych ogłaszane bywały.

Odpowiedź hr. Beusta

Francja.

na memorjał deklarantów czeskich
przesłana na ręce dr. R i e g e r a .

P eszt 14 grudnia.
Wielmożny p an ie !

Pismo W . P. z 8go grudnia z dołączo­
nym memorjałem o politycznych zada­
niach austr. węgier. państwa otrzymałem. 
Memorjał przesłany mi, jest spisany nie 
tylko w imieniu pańskióm i pańskich po­
litycznych przyjaciół, ale także w imieniu 
politycznego narodu czeskiego. Już to 
obowiązuje mnie do wstępnój lecz nader 
powaźnój uwagi. Konstytucja państwa i 
kraju wskazała legalne drogi, na których 
czeski naród swoje zapatrywania i życzę 
nia do wiadomości ministrów i do pod­
nóża tronu przedkładać może. W edług 
podziału kompetencji, konstytueyjnemi or­
ganami dla tego rodzaju usiłowań są sejm, 
rajchsrat i delegacje. W . P. wiadomo za 
pewne, jak  żywo pragnąłem widzieć ogó:! 
ludności czeskiój reprezentowany w rajchs- 
racie i w delegacjach. Nie lękałem się 
licznych i mnie osobiście bolesnych na­
paści, żeby życzeniu temu przy kaźdój 
publicznój sposobności dać wyraz. Lecz 
kładę wszelki nacisk na to, żeby otwar­
cie wypowiedzieć, źe to usiłowanie moje 
wewnątrz norm istniejącój konstytucji, 
znajduje granicę swojego wewnętrznego 
upoważnienia, a tóm samóm i granice mo­
żliwości swojego spełnienia się.

Lubo w mojój ohccnój urzędowój dzia­
łalności bezpośrednie wpływanie na czyn 
ności rządowe wewnętrznój polityki mi 
nie przysłużą, sądzę jednak, źe stanowiska 
mojego inaczój mi pojmować nie należy, 
jak  w znaczeniu zupełnój odpowiedzial­
ności za utrzymanie konstytucji, w zna­
czeniu sumiennój obrony i wiernego strze­
żenia publicznego prawa. Uczucie obo­
wiązku stawia mi to żądanie, jak również 
posłuszeństwo rozkazom JCM.

W. P. przypomina sobie, źe w jedynej 
rozmowie, jak ą  miałem z panem co do 
najnaglejszych kwestji —  byłoto w Pradze 
w czerwcu 1868 r. -— wskazałem panu 
to stanowisko, jako jedynie mnie naka 
zane.

Z podniesienia tego stanowiska jednak 
samo przez się w ynika, źe jest to dla 
mnie niemoźliwóm, uczynić zadość wypo­
wiedzianemu przez pana życzeniu i me­
morjał, w którym  rozwinięte są zbiorowe
zapatrywania należące do kompetencji 
delegacji podać do wiadomości jcmości ’
reprezentantów innych ludów austro-wę 
gierskiój monarchji. Oceniając nawet to 
pismo ze stanowiska uznanego w Austrji 
prawa petycji, (którego wcale ukrócać 
nie mam zam iaru), nie jestem w położe­
niu uznania się za uprawniony organ do 
pośredniczenia.

Muszę odmówić wszelkiego rozporzą­
dzania się tóm pismem i widzę się dla­
tego spowodowanym poprostu do rąk 
pańskich je  zwrócić. W śród tych okoli­
czności nie mogę wdawać się w bliższe 
rozpatrywanie zdań wypowiedzianych w 
memorjale.

Co się w rzeczywistości tyczy czeskie
go prawa politycznego, nie przysłużą mi

<I<wcale z urzędu krytyka zasad tamże po­
stawionych. Osobiście nigdy nie zdradza­
łem nieposzanowania dla praw history­
cznych — teraźniejszy polityczny ustrój 
monarchji poświadcza t o , a nawet kon­
stytucja grudniowa powstała z moim 
współudziałem, daje niedwuznaczny do­
wód, że umiem uznać wartość rozwoju 
we formach historycznych. Życząc sobie 
jednakże stopniowego zaprzyjaźnienia się 
z konstytucją tych żywiołów, które w tę 
stronę się skłaniały, nie mogłem podać po­
mocnej ręki, aby obok tej konstytucji po­
wstało niezgodne z nią i na samowolnem 
ugrupowaniu czynników historycznych o- 
parte prawo państwowe.

Bezpośrednio w moim zakresie leży 
inny przedmiot traktowany w memorjale, 
a jakkolw iek mi to z trudnością przy­
chodzi, muszę go jasno wyświecić.

Nie omylę się zapewne, łącząc genezę 
memorjału z potrzebą, jaką  W . P. i jego 
polityczni przyjaciele czuli, wypowiedze­
nia swego zdania właśnie o j e d n e j  z 
wielkich politycznych kwestji rozstrzyga­
nych w memorjale. Bo przecież poczucie 
słuszności musiało panom wskazywać, źe 
z wyjątkiem tej jednój kwestji, rząd jego 
c. k. mości w głównych rzeczach zadość­
uczynił życzeniom wypowiedzianym w 
memorjale, w granicach możliwości danój 
przez prawo międzynarodowe.

(Dokończenie nastąpi.)

Z Lionu 3 grudnia. [G a r ib a ld i.]  Do­
chodzą tutaj szczegóły o korpusie Gari- 
baldczyków. Garibaldi po odparciu Niem­
ców aż pod mury Dijon, udał, źe się za­
trzymuje dla dania wypoczynku wojsku. 
Chciał on w nocy napaść znienacka na 
Niemców. W  tym celu wysłał jednego 
z wolnych strzelców, aby zniósł placówkę 
nieprzyjacielską stojącą na samóm przed­
mieściu, ale wolny strzelec został spo­
strzeżony. Placówka dała ognia i zaalar­
mowała garnizon, który natychmiast z 
miasta wyruszył wsparty przez inny po­
siłkowy oddział. Zamiast zaskoczyć, Ga- 
ribaldczycy zostali sami zaskoczeni i mu­
sieli się cofnąć.

Siły nieprzyjacielskie były bardzo zna­
czne, a nadto Niemcy prowadzili z sobą 
liczną artylerję. Stało się jednak koło 
Arnay-le-Duc, źe część Niemców odłą­
czyła się od głównych sił swoich i po­
szła do Nuits, gdzie ją  ochotnicy wogezcy 
pobili. Garibaldi opierał się zatóm naj­
przód w Arnay-le-Duc, a potóm wAutun, 

'* fal kniagdzie sam zaczepne działania rozpoczął 
i nieprzyjaciela z dwóch stanowisk wy­
parł. Zapewniają, źe zamiaru napadnięcia 
na Dijon wcale nie porzucił, i źe skoro 
tylko wszystkich swoich ochotników zbie­
rze, na Niemców napadnie. Nazajutrz po 
bitwie z Garibaldim stoczonój, kiedy jesz­
cze nie wiedziano o skutku pościgu, za­
łoga pruska w Dijon była bardzo nie­
spokojna; z rozkazu wojskowego wszyst­
kie domy w Dijon były pozamykane. — 
Jen. W erd erijeg o  oficerowie robili przy­
gotowania do wymarszu z miasta i wy­
słano rekonesanse na drogę do Langres 
wiodącą, którą nieprzyjaciel zamyślał się 
cofać.

Mówią tutaj, źe jen. W erder i część 
jego wojska rusza na Paryż i źe oddział 
francuzki w Chany, wzmocniony przez 
posiłki przysłane nam z Lionu, otrzymał 
rozkaz udania się do Besanęon, Belfortu 
i wyższego Renu. Prusacy fortyfikowali 
się w Vesoul i Gray, ale wczoraj porzu­
cili te roboty.

Od kilku d n i; przechodzą przez nasze 
miasto bataljbny nosźhce- na czapkach 
liczby _ pułków linj owych. Te bataljony 
składają się w pewnój części z jeńców, 
którzy z Metz uciekli, i którzy codziennie 
uciekają z Niemiec i w pewnej części, 
z resztek pułków, które zostały zdzie­
siątkowane na początku wojny. Ci żoł­
nierze dzielnie wyglądają i pałają chęcią 
pomszczenia się za doznane klęski.

Z Ljonu 4 grud. Podczas gdy Riciott 
Garibaldi udał się na południe, aby si< 
ze swoim ojcem połączyć dla wspólneg< 
działania na Dijon, wtedy kolumna pru 
ska idąca od Chaumont znowu zajęli 
Chatillon nad Sekwaną. Prusacy pozosta 
wili w Chatillon jako załogę 1,000 ludzi 
ale załoga nie jest tam bezpieczna. Obo 
żuje na dworcu kolei i trzyma pośró( 
siebie dwustu mieszkańców, jako zakła 
dników. W  okolicy znowu niepokój i roz 
pacz panują.

Garibaldi ciągle stoi w Autun i opieri 
się znacznym siłom pruskim, które nai 
nacierają. Niemcy musieli się cofnąć, cze 
kając na posiłki, które mają im nadejść 
Z Garibaldim połączyło się 1,000 wol­
nych strzelców, którzy się od niego od 
łączyli i stali w Creuzot obozem. Lads 
dzień może przyjść do ważnego starcia

Z Marsylji 3 grudnia. Miasto tutejsze 
przechodziło przez najrozmaitsze wraże­
nia. Wczoraj o godzinie pierwszej działa 
grzmiały na wałach, które otaczają mia­
sto. Prefekt p. Gent kazał dać 21 strza­
łów na cześć szczęśliwój wycieczki, do- 
konanój przez jenerała Ducrot. Ludność 
zbiegła się przed dom gdzie zamieszkuje 
prefekt, i p. Gent odczytywał depeszę p. 
Gambetty, k tórą powitano oznakami źy- 
wój radości. Popołudniu rozpuszczono po­
głoskę, źe się armja Paryża połączyła 
z armją Loary, źe W ersal jest ze wszech 
stron otoczony przez wojska francuzkie, 
i żeśmy zabrali Prusakom 16 armat po 
lowych. Ta depesza tak uporczywie po 
wszystkich kołach krążyła, źe p. Gent 
musiał znowu do ludu przemawiać, za­
przeczać tym wiadomościom i przyobie­
cać, źe skoro tylko jakie depesze otrzy­
ma, zaraz je  ogłosi. W  mieście naszem 
ciągle tylko o uzbrojeniu myślą. Komitet 
obrony w urzędowym raporcie odrzucił 
kartaczownice p. Goberta z Ljonu, uzna­
jąc, źe są niższe od znanych dotychczas 
systemów, i polecił wyrabiać kartaczo­
wnice podług wzoru złożonego przez p. 
Mólina; mówią jednak i o innych machi­
nach prostszych i tańszych, dających 180 
strzałów na minutę i obrzucających swe- 
mi pociskami przestrzeń piętnastu metrów. 
Taka machina m a kosztować 700 do 800 
franków.

Z Chalons nad Saoną 4 grudnia. Gari- 
Daldi po doznanój porażce pod Dijon 
cofnął się pod Autun w sile 6000 ludzi 

pozostawił w Arnay-le-Duc dla obser­
wacji swego syna Ricciottego z trzystu 
żołnierzami. W e czwartek rano Ricciotti 
Dołączył się z ojcem wraz z gwardzistami 

ruchomymi i ochotnikami, których mógł



KRAJ z soboty 17 grudnia.

zebrać. We dwie godziny po przybyciu 
Ricciottego do Autun, ukazał się nieprzy­
jaciel w sile sześciu do ośmiu tysięcy z 
jazdą i artylerją. Garibaldi atak wytrzy­
mał i nawet odparł Prusaków.

W  piątek krążyła pogłoska, że nieprzy­
jaciel po otrzymaniu posiłków zmusił Ga- 
ribaldego do do opuszczenia Autun, ale 
była to nieprawda. Dowiadujemy się oc 
szefa sztabu jen. Garibaldego, źe P rusa­
cy znowu odparci zostali i źe się w nie 
ładzie cofnęli.

Gwardziści ruchomi z departamentu 
Saone-et-Loire dzielnie się bili. Gwar­
dziści z tegóź samego departamentu stoją 
i w Belforcie. Otrzymane od nich wiado 
mości donoszą, źe w Belforcie dobry duch 
panuje. Dnia 22 listopada Prusacy wy­
słali parlamentarza z wezwaniem o pod 
danie twierdzy, ale otrzymali stanowczo 
odmowną, odpowiedź. Dnia 26 zaatako 
wali Salbert, ale zostali odparci, poczóm 
załoga zrobiła wycieczkę, która obieg; 
jącym  ciężkie zadała straty. W reszcie 27 
mówiono tutaj, -źe Prusacy na gwałt wy­
szli z Montbóliard. W  Belforcie, jak  tu 
zapewniają, nagromadzono znaczną ilość 
żywności, która na długi czas może wy­
starczyć.

Z Lille 6 grudnia. Powierzchowność 
miasta Lille od dni kilku jest bardzo cie­
kawa. Miasto robotników zamieniło się 
w miasto żołnierzy. Miasto machin i fa­
bryk przekształciło się w miasto, gdzie 
zgromadzono działa, karabiny. Na uli­
cach od samego rana kręcą się majtko­
wie, żołnierze linjowi, gwardziści rucho­
mi i uruchomieni; pełno ich we wszyst­
kich domach i koszarach. Nigdy jeszcze 
około kolumny z 1792 roku nie kręciło 
się tylu ludzi w różnych mundurach roz- 
maitćj broni. Od pięciu dni trwa ciągle 
ten przechód. Zapewniają nas, źe na 
wzgórzach Saint-Omer, gdzie urządzono 
obóz, również ożywiony przedstawia się 
widok i źe odgłos marsyljanki, Chant du 
depart zdała się rozlega. Mieszkańcy pół- 
nocnój Francji występują zatóm przeciw­
ko Prusakom za przykładem Bretończy- 
ków i południowców.

W czoraj zrana jenerał Robin odbył 
przegląd gwardzistów uruchomionych, po­
chodzących z Francji północnej. Natural­
nie, źe nie możemy wyjawić tajemnicy 
sztabu, dokładnie i szczegółowo przed­
stawiać planu, jak i ten sztab przyjął. 
Możemy to tylko powiedzieć, źe nieza­
długo wszystkie wojska w pochód wyru­
szą. W  tój chwili dowiadujemy się, źe 
nieprzyjaciel ukazał się w St.-Quentin. 
Nie wiemy, co ma na celu ten korpus 
Prusaków. Z A m i e n s nic nowego.

Z Lionu 5 grudnia. Armja liońska czyli 
południowo-wschodnia, która się tworzy­
ła  częścią w Chagny a częścią w Lionie, 
otrzymała z niecierpliwością wyczekiwany 
przez nią rozkaz ruszenia naprzód. Dziś 
rano wojska składające ten korpus, które 
zostały uorganizowane w naszóm mieście, 
połączyły się już z głównemi siłami. Zda 
je mi się, źe teraz nie popełnię czynu 
nieroztropnego, jeżeli powiem, źe podług 
opinji powszechnej, ten nowy korpus ar 
mji ma podwójny cel: działanie na wscho­
dzie i zachodnićj-północy. Dodać tu muszę, 
źe te siły w cichości organizowane, tak 
jak  armja północna przedstawiają powa­
żną siłę, z którą nieprzyjaciel musi się 
liczyć.

Dowiedzieliśmy się z wielką radością, 
z depeszy pruskiój do prefekta Rodanu, 
źe w świetnej bitw ie, która zaszła pod 
Chateauneuf, w której jenerał Cremer po­
bił kolumnę pruską siedm tysięcy ludzi 
liczącą, nasza pierwsza legja gwardji na- 
rodowój uruchomionej dzielnie walczyła, 
i źe się głównie przyczyniła do odniesie­
nia tego zwycięztwa. Dowodził nią puł­
kownik Celler, który zaledwie przed dwo­
ma tygodniami wyjechał z Lionu. Skła­
da się ona z dwóch czy trzech kompa- 
nji dzielnych Alzatczyków. Jej artylerji 
także przypada zaszczyt zwycięztwa. Na­
sza druga legja marszowa już się zape­
wne połączyła z pierwszą, która się na 
placu boju znajduje. Trzecia legja w tych 
dniach już opuszcza Lion.

Podług wiadomości przysłanych z Bel- 
fortu , załoga tej twierdzy ciągle zadaje 
ciężkie straty wojskom niemieckim, które 
oblegają Belfort. Dijon odważnie opiera 
się rekwizycjom, jakie nań nieprzyjaciel 
nakłada. Z Yesoul wyruszyły ku Belfor­
towi i do wyźszój Burgundji najlepsze 
wojska niemieckie. Pozostali tam tylko 
nowozacięźni Badeńczycy i landwera po­
morska. W  Dole dotychczas nie posta­
ła  noga niemiecka. Do Lionu przybywa­
ją  codziennie jeńcy wzięci pod Sedanem 
i w Metzu, którzy uciekają z Niemiec.

W  liście jednego z lekarzy, który się 
obecnie w Bellegarde depart. Łoiret znaj­
duje, czytamy ustęp tój treśc i:

W  salach naszego ambulansu leży bar­
dzo wielu rannych Prusaków. Większa 
część ran otrzymanych przez Francuzów 
jest nie bardzo ciężka, tymczasem gdy 
Prusacy przeważnie dostali strzały w pier­
si, głębokie rany, które narażają ich ży­
cie na niebezpieczeństwo. To zaś ztąd 
pochodzi: 1) źe karabiny iglicowe nie 
niosą tak daleko jak  szaspoty; 2) źe P ru­
sacy strzelają za prędko i przez to nie 
dobrze celują; 3) źe Francuzi strzelając 
taką przybierają postawę, źe mogą lepiej 
celować będąc sami osłonieni.

Z Dunkierki 6 grudnia. Od kilku dni 
w naszóm mieście panuje taki ruch, ja ­
kiego dotąd nigdy nie widziano. Co rano 
i wieczór gwardziści ruchomi odbywają 
ćwiczenia i różne manewra wojskowe. 
Jest ich około dwóch tysięcy, a wszyscy 
pod bronią dzielnie wyglądają.

Od czasu jak  stoją w koszarach, nie- 
tylko źe na powierzchowności wiele zy­
skali, ale nadto przywykli do życia żoł­
nierskiego i do karności wojskowój. Zda­
je  się, że wszystko dobrym torein pój­
dzie; wczoraj przyszedł rozkaz, aby ci 
gwardziści stanęli w dniu 10 grudnia w 
obozie St.-Omer. Zresztą we wszystkich 
departamentach wszystko spiesznie idzie, 
dzięki nieugiętój woli, energji i niezmę- 
czonój pracy komisarza jeneralnego p. 
Testelin’a i prefekta, który mu pomaga.

W  portach i na dworcach kolei widać 
tylko okręty i wagony naładowane bro 
nią i amunicją, które mają być wysłane 
do obozu St.-Omer i do innych miejsco 
wości, których przez ostrożność nie mo 
gę wymienić. W czoraj przybył parowiec 
naładowany baryłkami prochu, które na­
tychmiast złożone na lądzie, rozebrane 
zostały pi’zez oddział wojska, który na 
umyślnie po to przybył na brzeg portn.

Rossja.
[ K o b i e t y  w C h a r k o w i e  i m i n i s t e r  

o ś w i a t y  — o ś w i a t a  l udu. ]
Wczasie bytności ministra oświaty w 

Charkowie, tameczne kobiety podały mu 
adres, opatrzony 213 podpisami. Były w 
nim zawarte następujące żądania: zre­
formowanie gimnazjów żeńskich, niema- 
jących prawie żadnego wpływu na po­
dniesienie stanu umysłowego kobiet, na 
gimnazja realne; zaprowadzenie w nich 
takiego programu, któryby umożebnił słu­
chanie uniwersyteckich wykładów, i przy 
puszczenie kobiet do uniwersytów. W  źą 
daniach tych nie było nic przesadzonego 
i kobiety,^ które się na nie podpisały, nale 
źą do najszanowniejszych rodzin w Char 
kowie. Ministerjum w odpowiedzi zdoby­
ło się na artykuł humorystyczny w swym 
organie, pełny żartów i drwinek z tych 
osób, które same nie mogą żądać saty­
sfakcji. Do owój odpowiedzi ministra, do­
łączono w całości powyższy adres i 16 
fac-sim ile podpisów kobiecych, w wybo­
rze których starano się o najmniej czy­
telne i najgorsze pismo. Jednak ten sam 
organ za czasów ministra Gołowina gor­
liwie popierał dążenia kobiet do pobie­
rania nauk w uniwersytetach.

Również jest charakterystycznem, źe 
ministerjum oświaty, które stosunkowo 
ma najmniój środków, najwięcój zaoszczę­
dzało na korzyść skarbu państwa. Tak 
np. w roku 1869 ministerjum miało do 
rozporządzenia 584,000 rub. na podnie­
sienie i upowszechnienie oświaty pomię­
dzy ludem wiejskim; z tój jednak tak 
małój sumy odesłano do skarby pańswa 
159,950 rubli. Rok przeszły niebył ro­
kiem wyjątkowym. W  r. 1868 z 385,893 
pozostało bez użycia 97,298 rub.; w 1867 
z 370,374 rub. — 86,900 i t. d. Któżby 
mógł mniemać, źe oświata ludu w Ros- 
sji stoi tak wysoko, źe nie potrzebuje 
wsparcia rządowego, gdyby nie było wia­
domo, źe minister oświaty jest pan Toł- 
stoj (nie autor Iwana Groźnego) znany 
powszechnie ze swego wstecznictwa.

Włocłiy.
Rzym 10 grudnia.

? [ J e s z c z o  o e n c y k l i c e  — n i e ­
k t ó r e  n a d  n i ą  u w a g i  — n o t a  An-  

t o n e l l e g o  — areb. L e d ó c h o w s k i  
i j e g o  s e k r e t a r z  — u k o n s t y t u o  
w a n i e s i ę m u n i c y p i u m r z y m s k i e -  
g o  — r a d y  p r o w i n c j o n a l n ó j  - 
d e p u t o w a n i  p a r l a m e n t u  — s e n a ­
t o r z y  — n a m i e s t n i c t w o  i o t w a r ­
cie p a r l a m e n t u ] .  Juźem wam pisał 
poprzednio o encyklice papiezkiój, wykli­
nającej dom W iktora Em anuela, obecny 
gabinet, armję, która wkroczyła do pań­
stwa papiezkiego, urzędników, którzy do 
tąd wzięli udział w administracji prowin 
cji rzymskich — jednóm słowem, wszy­
stkich, którzy czynem, słowem lub my­
ślą brali udział peśredni lub bezpośredni 
w n a j ś c i u  i z a g r a b i e n i u  państwa 
kościelnego, a nawet nie są wyjęci z ex- 
romuniki i ci, którzy są przychylni, mó­

wili lub pisali na korzyść nowego po­
rządku rzeczy.

Excusez du peu, cela un peu fort. E n ­
cyklika ta  nie opiera się na piśmie św. 
lub ojcach kościoła, których strzeżono 
się przez dedukcję nakręcać do swoich 
orzeczeń, leaz główną jój siłą są dawniej­
sze allokucje, listy i encykliki Piusa IX . 
Ktokolwiek nienaleźący do katolickiego 
kościoła i nieobeznany z rutyną kurji 
rzym skiój, będzie czytał dokument pa­
liczki, nigdy nie zrozumie teg o , na ja- 
kiój on z a s a d z i e  p r a w n ó j  opiera się. 
To pewna, źe nie opiera się na zasadzie 
posiadania, bo W łochy od 20 września 
posiadają całe dawne państwo papiezkie, 
zatóm ich jes t melior conditio possidentis. 
Nie opiera się ona na zasadzie p r  o- 

k r y p c j i ,  która wedługjuriskonsultów, 
powinnaby w tym razie przynajmniój je ­
den wiek obejmować — tymczasem pa- 
pieźowie nigdy ani pół wieku spokojnie 
nie posiadali tak  zwanego państwa ko- 
'cielnego, gdyż to było im nieustannie 
przeczone już to przez królów sąsiednich 

zagranicznych — jak  tego dowodem są 
liczne wojny, już to przez ludy perjody- 
cznie robiące rewolucje przeciw niezno­
śnemu królowaniu papieża. W reszcie nie 
opiera się ona na dobrej wierze (in bona 

fide), bo papieże przyszli do władzy po- 
litycznój: 1) przez zdradę stanu i rewo- 
ucyjne coup d’etat względem cesarzów 

rzym skich; 2) przez konspirowanie i pa- 
ktyzowanie z nieprzyjaciółmi własnego 
kraju, to jest z Francuzami i Niemcami; 
3) przez podboje i zabory siłą oręża.

Nic więc dziwnego, źe takim sposobem 
zdobyte panowanie opierało się tylko nu 
sile bagnetów, a bardzo często i na huf­
cach cudzoziemskich przez różnych de­
spotów europejskich wysyłanych w po­
moc papieżowi. Nie w porę się więc wy- 
jrał p. Lanza, rozkazując konfiskowanie 
encykliki, k tóra więcój przyniosła W ło­
chom korzyści politycznej, aniżeli im 
szkodzi. Ponieważ dzisiaj cała kwestja 
konfiskacji rzeczonej encykliki jest już 
wyświetloną, przeto rzecz całą wam opo­
wiem. Dnia 1 listopada papież podpisał 
encyklikę opracowaną przez msgr. Mer- 
curelli, kard. Antonełlego i w pierwszych 
dniach zeszłego miesiąca doręczył ją  w 
kopji wszystkim przedstawicielom zagra­
nicznych państw. Następnie wysłał ją  do 
swego mternuncjusza w Genewie, aby 
tenże kazał ją  przedrukować w 25,000 
ropji i rozesłał Biskupom całego świata. 

Kopje te były porozsyłane wszystkim 
dziennikom klerykalnym, z których T Uni­
ta Cattolica w Turynie wychodząca ogło­
siła ją  pierwsza dnia 20 z. m. Zawiado­

miony telegrafem p. Lanza przez proku­
ratora z Turynu sądził, źe to jest ma­
newr papieża, aby zteroryzować wybory 
i dlatego tóź nieznając jeszcze dokładnie 
treści pomienionój encykliki, kazał cały 
pozostały nakład skonfiskować. W  dwóch 
dniach następnych toż samo postanowie­
nie ministra spraw wewnętrznych zaapli 
kowano do kilku innych dzienników wy­
chodzących tutaj i we Florencji, a nawet 
półurzędowy dziennik florencki l’ Opinione. 
Mimo tych konfiskat ks. Margotti, reda 
ktor del l Unita Cattolica obliczył, że 
40,000 egzemplarzy encykliki papiezkiój 
rozeszło się po W łoszech i źe takowa 
dostatecznie wszystkim jest znaną. Rze 
czywiście całe dziennikarstwo włoskie je  
dnozgodnie orzekło, źe prezydent gabi 
netu strasznego bąka wystrzelił i tym spo 
sobem skompromitował Włochy i dać: 
broń w ręce przeciwników swoich wtedy, 
gdy ona wybornie mogłaby była służyć 
przeciw kurji rzymskiój.

(Dokończenie nastąpi).

Sprawy miejskie i powiatowe.

Do rady pow . kam ioneckiej z większych
posiadłości wybrani dnia 28 listopada: pp.Bart- 
mański Feliks właściciel Tadania, Kupczyński 
W ład. wł. Płunina, Wasilewski Tadeusz właśc. 
Sieńkowa, Wasilewski Ant. dzierż. Wolicy ba- 
syłowśj, Marcin Wolski rządca dóbr Badzie 
chowa, Pohorecki rządca z Horpina, Stecki 
Adolf wł. Srodopolca, Michał Szumlański 
Krzywego, ks. Tomasz Zychiewicz pleban obrz. 
łac. z Zelichowa, ten ostatni złożył mandat.

Do rady pow. żydaczow sk iej wybrano
7 księży obrz. gr. kat. : Bazylewicza, Chojnic­
kiego, Chomińskiego, G-oralewicza, Hoszowskie- 

Łękawskiego, Wieliczkowskiego, tudzież 
pięciu włościan. Z grupy miejskiej obrani zo 
stali: pp. Bamski sędzia, Fangor komisarz finan­
sowy, Jan  Stecieski, Naftali Kohn lekarz i Karol 
Stefanowicz ajent banku włościańskiego z Źy- 
daczowa (świętojurca); wybór pp. Stefanowicza 
i Łękawskiego został przez zgromadzenie unie­
ważniony. Na prezesa rady obrano p. Winc. 
Podlewskiego, na wiceprezesa p. Konstantego 
Pietruskiego.

W adow ice, 13 grudnia.— Na walnśm zgro­
madzeniu wadowickiego oddziału tow. pedago­
gicznego dnia 12 grudnia dr. Fr. Nowakowski 
odczytał rzecz: „ O szerzeniu nauki czytania i
pisania między dorosłymi w pow. wadowickim, “ 
w którśj wyłuszczył zapatrywania swoje prze­
ciwne metodzie p. Konstantynowicza. Wywody 
Nowakowskiego w streszczeniu tutaj podaje.

Pod względem szerzenia nauki czytania i 
pisania między dorosłymi odróżnić trzeba mia­
sta od wsi. Po miastach szkoły dla dorosłych 
są możliwe i konieczne, korzyści z nich liczne 
i niewątpliwe; czy to będą szkoły codzienne 
wieczorne, czy tylko niedzielne, w któryehby 
od nauki czytania i pisania przechodzono do 
wykładów popularnych.

Inaczćj rzecz się ma po wsiach, albowiem 
ludność nie łaknie tam tak dalece nauki i nie 
ma czasu do jćj pobierania, chyba tylko w nie­
dzielę, a wtenczas owe 30 dni, w ciągu których 
p. Konstantynowicz obiecuje wyuczyć czytać 
pisać, zamienią się na 30 tygodni. A że nie 
wszyscy odrazu wezmą udział w nauce, to praca 
owych substytutów wiejskich , których ustana­
wia p. Konstantynowicz, nie będzie krótko­
trwałą, lecz ażeby do z a m ie rzo n e g o  doszła c(Su, 
wymagałaby długiej a  ciągłćj pracy.

Co do samćj metody p. Konstantynowicza, 
prawie nikt jćj nie zna, trudno więc ją  ocenić. 
To tylko pewna, źe p. K. wyklucza z naszego 
abecadła e (ścieśnione), a przeto pozbawia je 
ważnej samogłoski. Dalej przytoczył dr. N. 
pismo zarządu głównego tow. pedagogicznego 
z dnia 26 listopada r. b., w którem taki jest 
ustęp: „Pan J. M. Konstantynowicz oświadczył 
w piśmie wystósowanem do zarządu głównego, 
źe za pomocą swej metody jest w stanie w prze­
ciągu 30 godzin ludzi dorosłych wyuczyć do­
kładnie czytania i bez różnicy na wiek i  ilość 

iów. Komisja (wybrana w r. 1868 z łona 
zarządu głównego) przekonała się naocznie, źe 
p. K. przy swćj metodzie tym dwom warunkom 
zadość uczynić nie jest w stanie). “

Wynalazek p. K. nie jest nowy, bo już w r. 
1849 zaczął we Francji p. Juljusz Allix na­
uczać dzieci 5-letnie czytać w 15-stu godzinach 
po jednej dziennie (lecz sposób ten pomimo 
licznych ogłoszeń, nie znalazł uznania i rozpo­
wszechnienia), a ziomek nasz p. Paszkiewicz 
w Paryżu już w r. 1855 uczył pisać w 30-stu 
dniach po godzinie dziennie.

Co się tyczy środków użytych przez p. K. 
dla szerzenia swej metody, dr. N. uwydatnia, 
źe zamiarem p. K. jest widocznie potworzyć 
szkoły swoje dla dorosłych, a następnie wcią­
gnąć do nich i dzieci, istniejące zaś szkoły 
jako niopotrzebne, usunąć; substytuci jego bo­
wiem głośno twierdzą, źe skoro p. K. wszędzie 
zkoły dla dorosłych urządzi, oni zajmą miejsce 

nauczycieli ludowych; p. K. zaś tego jest prze­
konania, źe wszyscy jesteśmy „samouki," że 
dosyć umićć czytać, ażeby za pomocą książek 
dalśj się kształcić.

Tymczasem nie ulega wątpliwości, źe trzeba 
mićć pewne wykształcenie, ażeby dalćj samemu 
się kształcić, tćm bardzićj zaś aby innych 
uczyć.

A w Galicji ma być mowa o szkołach „no­
wego systemu," w których nieuki nieuków 
uczyć będą? Takimi bowiem są substytuci p.K ., 
przynajmniej w pow. wadowickim (oprócz je ­
dnego). Z aktów udzielonych przez wydział 
rady pow. wadowickićj, źe w liczbie 12-stu 
uczniów, przyszłych substytutów, których p. K. 
przyjął na naukę dnia 12 czerwca r. b., 4-ch 
było którzy nic nie umieli; ci wszyscy po 15-stu 
dniach t. j. dnia 5 lipca już byli przysposo­
bieni na substytutów p. K., t. j. na nauczycieli!

Co się tyczy kosztów tej nauki, p. K. w okól­
niku do gmin pow. wadowickiego z dnia 12 
maja r. b. zaręczał, źe nie potrzeba żadnych 
nakładów. Tymczasem w aktach rady pow. 
wadowickićj znajduje się następujące obliczenie 
kosztów „dla umożliwienia wykładów dla każ­
dego substytuta":

a) za alfabet liter blaszanych 2 złr.
b) za sto książeczek po 10 c. 10 „
c) za tablicę marmurową . — „ 14 c.

Bazem . 12 złr. 14 c.,
co bez kosztów sprowadzenia, na 112 gmin 
pow. wadowickiego wyniosłoby 1359 złr. 68 c. 
Za książeczkę w 12-ce, z 8 kartek złożoną, 
którśj autorem i nakładcą jest p. K. („Dodatek 
do nauki czytania i pisania prowadzonego przez 
nauczyciela ludu Michała Józefa Konstantyno­
wicza. Kraków 1869.“), pow. wadowicki za­
płaciłby 1120 złr., a cała Galicja około 80,000

złr.! Prócz tego na koszta przejazdów inspek 
cyjnyeh p. K. przypadłoby na każdą gminę 
minimum 20 złr., czyli na cały powiat 2240 złr. 

Skreśliwszy w ten sposób obraz działania 
p. Konstantynowicza, dr. Nowakowski opowie 
dział następnie o porozumieniu się między nimi 
jakie nastąpiło 4 listopada b. r. w Suchy, a przy 
ktorśm p. K. złożył zapewnienie: 1) źe nie 
będzie mowy o zakładaniu szkół, 2) źe okól 
niki zostaną zaniechane, 3) źe w wyborze sub 
stytutów p. K. pójdzie ręka w rękę z tow. pe 
dagogicznćm. W  takim stanie rzeczy mógł dr 
Nowakowski podpisać pod oświadczeniem pana 
Konstantynowicza, źe znikną powody, któr 
wywołały artykuł w Kraju wymierzony głównie 
przeciw szkodliwym środkom używanym przez 
p. K. i ich skutkom. Dr. Nowakowski nie ma 
jednak nadziei, ażeby i na tćj nowśj drodze 
substytuci pana K. zbawiennie działać mogli.

Wiadomości z literatury i sztuki.

P ieśn i m iłosne Horacego wyszły w W ar­
szawie w tłómaczeniu p. Klina.

M erkury  nr. 49 zawiera: Tydzień finanso 
wy. — Banki depozytowe. — List otwarty do 
dra L. Bilińskiego. — Wiadomości bieżące.

Bibljoteki najciek aw szych  pow ieśc i
ro m an só w  zeszyt 43 zawiera: dalszy ciąg po 
wieści „Zamek Carrow“ i „Nicolo L ap i.“ 

Rolnik, czasopismo dla gospodarzy wiejskich 
organ urzędowy, tom VII, zeszyt 6 za miesiąc 
grudzień 1870 r., zawiera: Gospodarstwo pa­
stwiskowe, trzymanie bydła na stajni i wpływ 
tychże na chów zwierząt gospodarskich.—  Ma­
szyny gospodarskie i ich użycie, z 2-ma drze 
worytami, przez A. Jabłonowskiego. — Nieco 
o uprawie ziem piasczystych (dok.). — Pogląd 
na W. ks. Poznańskie pod względem gospo 
darczym, po upływie 15-stu lat, napisał Albin 
Kohn.— Żniwiarka Marsha, z drzeworytem. 
Tak zwany amerykański przyrząd do pojenia 
cieląt, z drzeworytem. —  Bozmaitości. — Stan 
zbiorów. — Przegląd piśmiennictwa gospodar­
skiego. — Korespondencje redakcji. — Dział 
urzędowy.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Na rannych Francuzów  złożyli w admi­
nistracji Kraju: dr. S. W. 20 franków w złocie 

Walne zgrom adzenie członków krakow 
skiego oddziału tow. pedagogicznego odbędzie 
się dnia 23 grudnia r. b. o godzinie 11 przed 
południem w sali muzeum przem.-technicznego 
w gmachu kks. Franciszkanów. Na porządku 
dziennym umieszczono: a) rozprawę p. Latinika 
„O karności szkolnśj," którą dla spóźnionśj 
pory odroczono na ostatnićm zgromadzeniu 
walnśm; b) załatwienie wniosku kółka pedag, 
lisieckiego, iżby szkołę powtarzania można od­
bywać w popołudnia rekraeyjne w dni powszed- 
lie; c) wybór dwóch członków, z któryehby 
eden w niemożności drugiego pojechał jako 

delegat na ogólne zgromadzenie walne.
Konkurs na stypendjum w kwocie 168 złr. 

rocznie dla słuchacza nauk medycznych rozpi- 
:o namiestnictwo z terminem do 5 stycznia 

1871 r. Bównieź ogłoszony konkurs na sty 
pendja po 105 złr. przeznaczone dla młodzieży 
ruskiśj poświęcającśj się naukom prawniczym 
z terminem do końca grudnia r. b.

Pan Stanisław  Karwowski ro d e m  z  P o -  
znańskiego, otrzymał dyplom doktora filozofji 
w uniwersytecie w Halli.

W Brzeżanach na dochód bursy brzeźań- 
skiśj, odbędzie się koncert amatorski 18 b. m. 

Walne zgrom adzenie oddziału tow. pedag. 
odbędzie się w Tarnowie 22 b. m. o godz. 
po południu.

W Kołom yi na cele dobroczynne 17 b. m. 
odbędzie się pierwsze przedstawienie teatru 
amatorskiego, na którśm odegrana będzie trzy­
aktowa komedja Karola Cieszewskiego p. t, 
„Piekielne męki."

W Wielkiem Rożnem pod Kutami, Fiawjs 
Andryculak ucięła siekierą śpiącemu swemu 
mężowi głowę. Uwięziona, tłómaczyła się tern, 
źe była „zniechęconą do męża."

Pani RakiewiCZOWa Z początkiem tego ty­
godnia powróciła do Warszawy.

0  hr. S ta n is ła w ie  Potockim  zmarłym nie 
dawno w Kijowie, pisma tamtejsze podają cie­
kawe szczegóły: „Przepędził on całe życie (62 
lat) w celibacie. Kobiet nie nawidził do tego 
stopnia, źe nie znosił ich widoku nawet. W  pa­
łacu jego żadnej nie wolno było się pokazać, 
a z własną matką znosił się tylko listownie, 
pomimo że mieszkał z nią pod jednym dachem. 
Ostatnie lata spędził w zamknięciu prawie, gdyż 
nawet z pałacu nie wychodził wcale. Dla od­
wiedzających go ale mężczyzn, był bardzo 
uprzejmym, a dla ubogich miłosiernym wielce.

Banda rabus iów , która w komitacie Cze- 
gled łupiła szczególnie powracające z jarmarku 
wozy, została pojedynczo pocliwytaną w Peszcie 

w Budzie 11 b. m.
TomaSZ B rassey , znany przedsiębiorca 

kolei żelaznych, umarł w St. Leonards licząc 
lat 65 wieku. W  przeciągu lat 13 od 1848 
do 1861 r. sam i w spółce z innymi wybudo­
wał 2374 mil kolei za cenę 74,998,224 funt. 
zterlingów.

Z drugiej półkuli. — Wedle wiadomości 
ostatnich od jeziora jjjjfonego, z kraju Mormo­
nów, Brigham Joung młodszy poślubia w tych 
dniach cały pensjonat panienek.

W ystaw a n ieustająca tow. sztuk pięknych,
na którą ciągle przybywają nowe obrazy, otwartą 
jest codziennie od 10— 4 po południu przy 
ulicy Brackiej, nad szkołą 2 piętro.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Spraw ozdanie
posiedzenia izby handl.-przemysł, krakow. 

dnia 7 bm.
Posiedzenie zagaił w obecności komisarza 

rządowego prezes izby T. Baranowski.
Po odczytaniu i przyjęciu bez uwag proto­

kółu poprzedniego posiedzenia i przyjęciu do 
wiadomości odręcznych załatwień, tudzież pism 
mniejszej w agi, przystąpiono do porządku 
dziennego. I  t a k : Zaproponowano sądowi ob­
wodowemu w Tarnowie w miejsce zmarłych 
asesorów handlowych M. Wechslera i Edel- 
steina— stósownie do ustawy z dnia 2 grudnia 

1865 — czterech nowych kandydatów do 
wyboru, po dwóch na każde miejsce.

Opinja w sprawie utworzenia osobnego wy­
działu dla spraw rolniczych w łonie izby han- 
dlowoprzemysłowśj skutkiem odmownśj odpo­

wiedzi komitetu towarzystwa rolniczego długą 
i żywą wywołało dyskusję, w którśj oprócz 
innych członków izby przeważnie zabierali 
głos radcy Z i e l e n i e w s k i  i M e n d e l s -  
b u r g .  Pierwszy domagał się raz jeszcze roz­
poznania przedmiotu tego, o którym wszakże 
nie wyrzekło zgromadzenie ogólne towarzystwa 
rolniczego i głos dzienników krajowych osta­
tecznie odmownego zdania.Drugi dowodził _
wobec odmownej odpowiedzi komitetu, tudzież 
zapatrywania się ministerstwa rolniczego i kół 
interesowanych — źe połączenie to nie rokuje 
pomyślnego skutku i dozna rozbicia. Gdy zaś 
skutkiem odraczającego wniosku radcy Z i e ­
l e n i e w s k i e g o  o komisję ad hoc (czemu 
się w zasadzie radca Mendelsburg nie sprzeci­
wiał) wniosek do wysadzenia osobnśj komisji 
przyjęto, zastrzegamy sobie bliższe szczegóły 
dyskusji podać w swoim czasie.

Do komisji wybrano członków J. A. J o h n  
o Z i e l e n i e w s k i e g o  i L.  F e i n t u c l i a .  

Zpoza koła izby proponowano zaprosić pana 
Karola L a n g i e g o ,  w danym razie i inne 
osoby fachowe.

Begulamin władz rossyjskich co do trans­
portu towarow i listów frachtowych uchwalono 
wylitografować i rozesłać spedytorom.

Myśl zaprowadzenia jazdy osobowćj pocztą 
Krakowa na Skawinę do ^ a to ra  i Oświęci- 

ma, a z dworca kolei w Oświęcimie do Zatora, 
Brzeźnicy, Skawiny i Krakowa, uchwalono 
popierać u dyrekcji poczt i ministerstwa han­
dlu, przy którejto sposobności radca M e n ­

e l  s b u r  g podniósł niedogodność, ciasnotę
niestosowność lokalu miejscowego urzędu 

pocztowego, szczególnićj w ekspedycji listów 
pieniężnych i frachtów wnosząc środki zarad­
cze, które uchwalono podać do wiadomości 
dyrekcji pocztowej.

Członkowie J . K. K a c z m a r s k i  i Leon 
F e i n t  u c h  poruszają dwie niedogodności: 
zbyt wczesne zamykanie poczty na kolei, nie- 
władanie urzędników językiem polskim i nie­
ład w magazynach towarów na dworcu kolei 
żelaznej w miejscu.

Sekretarz stwierdza i inne skargi w tym 
kierunku wnoszone, tudzież poczynione już 
poprzednio kroki, poczem uchwalono udać się 
o zaradzenie tym niedogodnościom do właści­
wych władz komunikacji pocztowćj i kolejo- 
wćj. To samo uchwalono pod względem pó­
źnego doręczania listów i przesyłek pocztowych 
w Białśj, zalegających w Biślsku.

Na zapytanie starostwa górniczego, czy 
nadal istnieją powody obniżenia podatku do­
chodowego z hut i kopalń z 5 na 3 pet, u 
chwalono odpowiedzieć twierdząco.

Poczem nustąpiła rozprawa nad złożeniem 
mandatu do rady państwa posła z Izby dra 
Weigla, który podał powody ustąpienia z de 
legacji w Wiedniu do wiadomości Izby, uchwa 
łono w formie rezolucji prośbę do posła swego, 
o cofnięcie złożenia mandatu do rady państwa 

zamknięto posiedzenie po godz. 8 wieczór.

L w ów  13 grudn. (Sprawozdanie tygodniowe 
Gazety Lwowskiej.)

W  ostatnim tygodniu spadł śniśg dosyć 
znaczny, a zimno dochodziło 5— 8 stopni B. 
Sanna ułatwiła znacznie komunikację, miano­
wicie na drogach prywatnych. Ceny frachtu 
są dość wysokie.

Buch w handlu towarowym zwiększył się 
z powodu bliskjch świąt Bożego narodzenia! 
Mianowicie towhry kolonjalne mają teraz silny 
odhyt. Wywóz tego rodzaju towarów do księstw 
naddunajskich i Eossji przybrał w ostatnich 
dniach z tćj samćj przyczyny znacznie większe 
rozmiary. Z zagranicy przychodzą małe trans- 
porta, gdyż wojna francuskopruska, pochłania­
jąca wszystkie środki komunikacyjne, utrudnia 
niesłychanie transport towarów.

Z tćj samćj przyczyny istnieje dotkliwy nie­
dostatek wagonów na kolei państwowej, cesa- 
rzowćj Elżbiety i cesarza Ferdynanda, co 
utrudnia ogromnie transporta towarów. Ad­
ministracje kolei żelaznych zostały przeto we­
zwane, zeby nie posyłały wagonów za granicę, 
dopóki nie zostaną zwrócone wagony ustrjac- 
kie znajdujące się za granicą, albo dopóki 
liczba zatrzymanych wagonów austijackich nie 
zostanie zastąpioną równą liczbą zagranicznych 
wagonów do Austrji nadesłanych. Zpod tego 
zarządzenia wyjęte są : 1) wagony przeznaczo­
ne do transportu węgla do Austrji; 2) wagony 
należące do pociągów przeznaczonych do pe­
wnych transportów, a do których utrzymania 
także i zagraniczne interesowane zakłady ko­
lejowe odpowiednio się przyczyniają; 3) wa­
gony, które przez terytorjum zagraniczne wra­
cają wprost na terytoyjum austrjackie. Ostatni 
wyjątek ma miejsce dopóty, dopóki wolno 
wagonom przechodzić przez terytorjum obce.

W  handlu cukrem ruch znacznie się ożywił. 
Ceny były stałe. W  --statnim tygodniu przy­
wieziono do Lwowa i.800 centnarów cukru. 
Ceny surowego cukru poszły znacznie w górę, 
co przyniesie wielką korzyść południoworossyj- 
skim fabrykom cukru surowego. Zanotować 
należy fakt, źe obecnie już i szwajcarskie i 
angielskie rafineije zakupują ten artykuł. Fa­
bryka w Sędziszowie wysyłać będzie mogła 
niebawem znaczne zapasy tego artykułu. Do­
tąd najwięcój cukru dostarczają Galicji fabryki 
morawskie.

Wywóz masła za granicę zwiększył się 
znacznie w ostatnim tygodniu; natomiast popyt 
na ja ja  był już o wiele mniejszy, gdyż ceny 
tego artykułu nawet na prowincji znacznie 
w górę poszły.

Buch w handlu zbożowym był w ostatnim 
tygodniu przy stałych cenach bardzo ożyiony. 
Zagraniczne firmy handlowe reprezentowane 
na najruchliwszych targach zakupowały wielką 
ilość zboża. Jeden ajent pruski zakupił 80,000 
korcy pszenicy i żyta. Te ogromne zapasy 
dostarczone być mają w połowie do Husiaty- 
na, a w połowie do Brodów.

W  ostatnim tygodniu najwięcej ożywione 
były targi w Tarnowie, Jarosławiu, Złoczowie 
i Tarnopolu. Do Brodów przywieziono tak 
ogromne zapasy zboża, źe magazyny krajowe 
nie mogły ich pomieścić. W  interesie handlu 
pozwoliła galicyjska kolej Karola Ludwika 
składać w wybudowanych magazynach zboże 
wszelkiego rodzaju.

Do Złoczowa dowieziono na targ znaczne 
zapasy zboża z okolicy i z powiatu tarnopol­
skiego. Do Jarosławia przywieziono z Bossji 
znaczną ilość zboża. Na targu jarosławskim 
zakupowali zboże ajenci pruscy, którzy po­
robili nadto jeszcze znaczne zamówienia na 
koniec grudnia i początek stycznia. Przez ro­
gatkę radziwiłłowską przywieziono w ostatnim 
tygodniu do Brodów 16,000 korcy żyta.

ze y transport tak wielkich zapasów przy­
spieszyć, przeznaczyła na to kolój żelazna

aro a  ̂ udwika wielka cześć wagonów op 
przewożenia bydła. Z W estfalji i prowincji 
nadrenskich był znaczny popyt na zboźe.

Buch handlowy byłby się  da lek o  wi?C(5j  

ożywił, gdyby zagraniczni kupcy zboża i maki 
sami na targ przybyli i poznali stosunki han­
dlowe.

Na targowicach zamiejscowych były oeny 
następujące: B o c h n i a :  pszenica 190 ft. 12 
złr. 50 c., zyto 180 ft. 7 złr., jęczmień 155 
ft- 6 złr. 50 c., owies 100 ft. 3 złr. 50 c. 
Dowóz był wielki, ajenci pruscy kupowali 
duzo zboża. — T a r n ó w :  pszenica 190 ft. 
10 złr. 30 c. , żyto 180 ft. 6 złr. 50 c., 
jęczmień 155 ft, 5 zjr 25 c. , owies 110 ft.
3 złr. g5 c.  ̂ Wielki był popyt. Mianowicie 

upowali zboźe ajenci pruscy i krajowe młyny.
D ę b i c a :  pszenica 190 ft. 10 złr. , żyto
180 ft. 6 złr. 40 c., jęczmień 158 ft. 5 złr. 
90 c. owies 108 ft. 3 złr. Pszenica i żyto 
trzymały się; na jęczmień popyt był słaby, 
a jeszcze słabszy na owies. — J a r o s ł a w :  
pszenica 190 ft. 10 złr. 30 c., żyto 180 ft. 
6 złr. 30 c., jęczmień 158 ft. 4 złr 70 c., 
owies 110 ft. 3 złr. 60 c.; popyt był tak 
silny, ze zboza nie wystarzyło na załatwienie 
wszystkich zamówień; wszystkie gatunki zboża 
trzymały się w cenie. — B r o d y : '  pszenica 
190 ft. 8.50 do 8.75 z łr .,  żyto 179 ft. 4 
złr. 30 c. do 4 złr. 40 c., jęczmień 156 ft.
4 złr. do 4 złr. 20 c., owies 110 ft. 2 złr.
40 c. do 2 złr. 60 c., groch 200 ft. 6 złr.
do 6 złr. 10 c., hreczka 156 ft. 5 złr. 60 c.
do 5 złr. 75 c., rzepak 168 ft. 13 złr. 50 c.
do 14 z łr . ; popyt był wielki na żyto i psze­
nicę; jęczmienia i owsa mniój poszukiwano; 
grochu i hreezki przywieziono małe zapasy; 
wa rzepak zas był znaczny popyt.

B y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  
przywieziono w ostatnim tygodniu do Lwowa 
koleją lwowsko-czerniowiecką 520 sztuk, któ­
re odwieziono zaraz dalćj do Oświęeima. Z tu ­
tejszego targu odstawiono na dworzec kolei 
100 wołów.

W  Tarnowie znajdować się ma na składzie uoz.usi.vra, uuiuubml u icj
w magazynach kolei żel. 4000 korcy zboża, fllji banku szlązkiego, ta  filji banku we

S p r a w y  s ą d o w e .
K raków 13 grudnia.

C. k. sąd krajowy do spraw karnych. 
Przewodniczący: dr. P r z e s m y c k i .  Sę­
dziowie: J a w o r s k i,  Ko r c z y ń s k i ,  S k rzy - 
n o ws k i ,  D łu g o sz . Zastępca prokurato­
ra: No wa c z y ń s k i .  Obrońca: d r.M ach a l- 
sk i. Protokulista: Wo j n a k i e w i c z .  O- 
skarźony: B e r i s c h  S e in fe ld .

Berisch Seinfeld, rodem ze Stanisławo­
wa, pochodzi z zamożnej rodziny. Będąc 
pełnoletnim, przeniósł się do Białój i tam 
się ożenił. Przez swoje ożenienie się po­
mnożył swój majątek i temi pieniądzmi 
otworzył handel w Wrocławiu. Z począt­
ku szedł mu interes doskonale, później 
jednak w skutek ryzykownych przedsię­
biorstw tracił. W  ostatnich latach, stra­
ciwszy prawie wszystko, chciał tedy pod­
nieść swój stan majątkowy bodajby przez 
oszustwo. Stoi też teraz przed sądem ob­
winiony o pięć oszustw.

Pierwszego oszustwa dopuścił się na 
domu handlowym b r a c i  G u t t e n t a g  w 
Wrocławiu. W  dniu bowiem 28ym kwie­
tnia 1869 otrzymał Maurycy K ohn, na­
czelnik tego handlu, przed południem list 
oddany w dniu 27 kwietnia 1869 w L ip­
sku na pocztę, a podpisany przez A. Griin- 
perga kupca z Kiszenewa w Bessarabji. 
W  liście tym donosi Guttentagowi A. 
Griinberg, iż właśnie przybył za intere­
sami do L ipska, że jutro jedzie dalćj, a 
najdalćj za 14 dni powracajac wstąpi do 
W rocław ia; tymczasem jednak prosi Gut- 
tentaga, aby jego wełnę, którą ma u sie- 
ne za 20,000 talarów na składzie, jeżeli 
się dobry kupiec trafi, sprzedał i w da­
nym razie, jeżeliby się kto zgłosił zjego 
wekslem wystawionym przez A. Mttnza 
na 5685 tal., a przez niego akceptowa- 
nym , aby go z pieniędzy za wełnę lub 
na rachunek tych pieniędzy wypłacił.

Ponieważ dom handlowy braci Gutten- 
tagów od półtora roku stał w ustawicz­
nych stosunkach z A. Griinbergiem, kup- 
oem z Kiszenewa w Bessarabji, i rzeczy­
wiście jego wełnę tak  znacznej wartości 
miał u siebie na składzie; ponieważ da­
lej, porównywując pism o, podpisy i pie­
czątki, me znaleziono żadnej różnicy — 
przeto nikomu ani na myśl nie przyszło, 
żeby w tym liście było jak ie  oszustwo, 
a to tern bardzićj, źe kiedy na chwilę po 
odebreniu tego listu przyszedł Berisch 
beinfeld do kantoru z jakimś interesem, 
który dla nas teraz jest obojętny, i kie­
dy go zapytano, czy podpis na tym liście 
jest autentyczny Grunberga, tenże jak  
najpewnićj twierdził, źe taki sam, jak i on 
odbiera od G runberga, dodając jeszcze, 
źe słyszał, iż Griinberg, jadąc obecnie 

o kąpiel, ma być w Lipsku. Ta oko- 
iczność utwierdziła wszystkich w kanto­

rze w dobrćj wierze. Nim jeszcze Sein­
feld wyszedł z kantoru , przybył tamże 
służący z filji banku szlązkiego z wekslem 
do wypłaty. W eksel ten wystawił A. Miinz, 
akceptował A. Griinberg z Kiszenewa 
iłatny u niego lub w domu handlowym 
jraci Guttentagow w Wrocławiu, źyrowa- 

ny najprzód na J. Daniela, potem nafilję 
mnku wajm arskiego. a wreszcie na filję 
lanku szlązkiego. Ze szlązkiego tedy ban­

ku przysłano ten weksel, aby go Gutten- 
tagowie wypłacili. Ponieważ B. Seinfeld 
był jeszcze podówczas w kantorze, po­
rażał mu Maurycy Kohn ten weksel z za­
pytaniem, czy prawdziwy jest podpis na 
wekslu A. Griinberga.

Seinfeld potwierdził, iż podpis ten Griin- 
jerga jest niezawodnie jego własny, a Kohn 
na mocy tego kazał wypłacić 5685 tal., 
irzedłuźyć zaś wypłaty dlatego nie mógł, 
JO służący z banku szlązkiego oznajmił, 

źe jeżeli weksel ten do południa nie bę­
dzie zapłacony, to popołudniu będzie pro­
testowany.

W  tym samym jeszcze dniu napisał 
M. Kohn do A. Grunberga do Kiszene­
wa, źe weksel na 5685 talarów wypłacił. 
W  dniu 3 maja 1869 otrzymuje on tele­
gram od A. Grunberga z Kiszenewa, w 
w którym mu Griinberg oznajmia, 4ź ni­
gdzie z Kiszenewa nie wyjeżdżał, żadne­
go podobnego wekslu nie uznał i nie ma.

Dopiero w ten sposób przekonał się 
M. Kohn, źe na handlu Guttentagów do­
puścił się ktoś oszustwa, doniósł o tćm
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marskiego do D rezna, gdyż bank wej 
marski z Drezna przesłał ten weksel do 
wypłaty. T ak pokazało s ię , źe te n , co 
przyniósł weksel Grtinberga, a który pod­
pisywał się J. Daniel, był żydem, nieco 
rudym, trochę więcej jak  średniego wzro­
stu, z twarzą, chustką podwiązaną, w sza­
firowych okularach. Źe ten mniemany J. 
Daniel przybył w dniu 27 kwietnia 18/0, 
a zatem dniem pierw ej, jak  w W rocła­
wiu, do banku w Dreźnie i prosił o wy­
płatę , odpowiedziano mu jednakże, źe 
pierwej muszą się porozumieć z Gutten- 
tagami i żeby przyszedł po pieniądze 29 
kwietnia 1870 po południu. Rzeczywiście
0 samej trzeciej godzinie przyszedł mnie­
many J. D a n ie l  i odebrał pieniądze. Gdy 
tedy Guttentagowie usłyszeli opis osoby 
odbiorcy, wpadli natychmiast na domysł, 
że to musi być Seinfeld; doniesiono o 
tćm policji, ale Seinfelda ani w domu, 
ani w ogóle w W rocławiu nie znaleziono.

Postarano się o fotografię Seinfelda, 
odbito po kilkakroć i rosesłano, pokaza­
no również w banku wejmarskim. Tam 
oświadczył kasjer i jeden z urzędników, 
który układał się względem warunków z 
J. Danielem , że fotografja ta jest tego 
samego, co przyniósł wckseł, podpisywał 
się nazwiskiem J. Daniel i co odebrał na 
ten weksel pieniądze. — Seinfeld tym­
czasem znikł z horyzontu wrocławskiego
1 w ogóle z Prus ta k , źe go mimo pil­
nych poszukiwań znaleźć nie można było.

Teraz zaś przed sądem wypiera się 
wszystkiego, powiada, że jest niewinnym, 
i niewinnie cierpi, źe w dniu 27, 28 i 29 
nie był ani w Wrocławiu, ani w Dreźnie, 
ale za interesami swoimi w Berlinie, Kol- 
furcie i Gorlicach, odwołuje się na świad­
ków, z którymi miał się tam spotkać, na 
miejsce, gdzie miał nocować, ale ci wszy­
scy świadkowie, których on podaje prze­
słuchani zeznają, iż albo sobie wcale Sein­
felda nie przypom inają, albo twierdzą z 
wszelką pewnością, iż właśnie w tym 
czasie, jak  on m ówi, Seinfelda nie wi­
dzieli.

W  ten sposób odbyło się pierwsze o- 
szustwo, przechodzimy teraz do drugiego.

(Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości z teatru wojny.
Obrona Paryża.

LXXY.
Najbardziej znaczącym jest w obecnej 

chwili poczynający się znowu ruch armji 
północnój.

W ojska Manteufla po zajęciu Amiens 
i opanowaniu w niem cytadeli, przeceniły 
korzyści odniesione nad armją północną 
i zostawiając mniejszą część sił swoich 
pod Amiens i Laon zwróciły się główne- 
mi siłami ku Rouen i Havre.

Zreorganizowana znów i wzmocniona 
rezerwami i zbiegami dawnego wojska 
napoleońskiego armja północna skorzy­
stała z tej chwili i rozpoczęła ruchy za­
czepne.

Z jednej strony zajęła Hamm, gdzie 
łatwo -pokonaną załogę wzięła do nie­
woli, z drugiej ukazała się w znacznej 
silę pod Laon.

N aj waź ni ej s z em jej zadaniem byłoby 
zająć następnie R h e i m s ,  główne depot 
armji oblegającój Paryż. Przez zajęcie 
miasta tego przecięłaby jedyną komuni­
kację pruską z własnym krajem, bez któ­
rej się w żaden sposób Prusacy obejść 
nie mogą.

Byłaby to najważniejsza dywersja na 
głównych komunikacjach pruskich, jaka 
dotąd w tój wojnie zrobioną została.

Skutkiem tego ruchu wojska Manteufla 
odwołane zostaną z pod Havru, ale pójdą 
już w towarzystwie postępujących na ich 
tyłach Francuzów. Podług najświeższych 
bowiem wiadomości z H a v r u ,  jenerał 
Moignart posuwa się za nimi w 30,000, któ­

re niebawem wzmocnione zostaną 20toma 
tysiącami wojska marynarskiego oczeki 
wanego kaź dój chwili z Brestu.

Ruchy te zostają niezawodnie w związ 
ku z przygotowaniami robionemi w Pa 
ryżu do wycieczki po stronie północnój 
i mogą nabrać wielkiego znaczenia — 
tern większego, im bardziój armja F ry ­
deryka Karola zapuści się ku  zachodowi 
i południowi.

W  tym to celu zapewne armja jenerała 
Chanzy zrobiła ruch odwrotny, któremu 
się telegremy pruskie dziwią, jako nie- 
umotywowanemu wyraźną potrzebą.

W szystkie poruszenia francuzkie, jakie 
się w tój chwili odbywają, pojmować trze 
ba z j e d n e g o  p u n k t u  w i d z e n i a  
bo są skutkiem instrukcji, jakie przywiózi 
adjutant jen. Trochu.

Zapewne armja jen. Chanzy, mająca 
dowiedzioną już siłę oporu, której tak ła ­
two złamać nie można, ma odwrotem 
swoim w ciągłym boju uskutecznianym 
ciągnąć za sobą główne siły polowe pru­
skie jak  najdalej od Paryża, a wszystkie 
inne siły: obozy w Conlie i Carenton, 
normandzkie wojska i północna armja 
odbyć marsz dośrodkowy ku Paryżowi. 
Bourbakiemu zostałoby w takim razie 
zadanie szachowania Orleanu i sił w nim 
załogujących.

Przypuszczamy takie ruchy głównie 
dlatego, źe są nakazane z Paryża i dla­
tego zapewne głównie interes tego miasta 
będą miały na celu.

Gdyby nie ta okoliczność, to armji 
północnój zakreślałyby się same przez się 
manewra daleko ładniejsze i pewniejsze 
w swym skutku. Jeśli w okolicach Laon 
pobije stanowczo stojące tam  siły, to nic 
jej przeszkodzić nie może zająć Rheims, 
zniszczyć kolej żelazną prowadzącą do 
T oul, ogłodzić przez to wojska oblega­
jące Paryż, uniemoźebnić tćm samóm świe­
że nadsełki oblęźnicze z Szpandawy wy­
prawione, a następnie po przebyciu Mar­
ny skierować się ku Nogent sur Seine, 
w połączeniu z Bourbakim ubiedz Or­
leans, zniszczyć załogujące w nim siły 
pruskie i rzucić się ostatecznie na woj­
ska Fryderyka K arola, trzymane na u- 
więzi przez armję Chanzego.

Pokonanie armji polowój pruskiój spro­
wadziłoby położenie rzeczy do stanu, w 
jakim  zostawało przed poddaniem się 
M etzu, a pewna już odsiecz Paryża by­
łaby następnie tylko kwestją bardzo krót 
ktego czasu.

Zobaczymy, co się stanie w dniach na 
stępnych.

Jeśli w razie odniesienia stanowczych 
korzyści w okolicy Laonu armja półno­
cna zwróci się ku Soissons, to dośrodko­
wy marsz wszystkich sił ku Paryżowi 
pewno jest w robocie; jeśli się zwróci 
do Rheims, to kto wie, czy się nie puści 
wskazanym przez nas torem.

Do armji północnój można mieć za­
ufanie, bo bitwami pod Amiens dała do 
wód wielkiego hurtu i zaimponowała tak 
Manteuflowi, źe, mimo odniesionych ko­
rzyści, nie kusił się wcale o zduszenie 
jój w ciasnym kącie między morzem a 
Belgją. Od tego czasu zasiliła się zna- 
cznemi rezerwami i pościąganiem wszyst­
kich wówczas jeszcze rozproszonych sił.

Ale główny warunek doniosłości jój 
działania polega na tóm , żeby w zbitej 
masie wystąpiła po zajęcia n a jw a ź n ie j-  

z y c h  p u n k tó w , z zupełnóm pominię­
ciem pomniejszych zadań. W  Dieppe, 
Amiens, St. Quentin przelewa się krew 
na zdobycie m i a s t e c z e k ,  Rheims zaś 
jest piętą Achillesową armji pod Paryżem. 
Nim więc Manteufel zdoła zwrócić prze­
wagę swych sił w tę stronę, komunikacje 
pruskie powinny zostać zniszczonemu na 
cały czas obecnój kampanji. Gruntowne 
zniszczenie kolei żelaznój w okolicach 
Rheims miałoby tak wielkie znaczenie, 
źe kto w ie, czy skutkiem tego Prusacy 
nie odstąpiliby zpod Paryża.

Correspondance Havas pisze pod 30 
listopada: Skutek walki z dnia wczoraj 
szego, jes t nadnr zadawalniający. Żołnie­
rze lin ji, mobilowie, gwardje narodowe 
okazały wpośrod ognia nadzwyczajny za­
pał , uniesienie, karność, co zapowiada 
pomyślny skutek w alk i, którą przedsię­
bierzemy. Mało zależy na tóm , czyśmy 
zdobyli mniój, czy więcój przestrzeni, tu, 
lub owdzie. Najważniejszą je s t, byśmy 
się okazywali wszędzie dzielnymi żołnie 
rzami, gdziekolwiek zetkniemy się z nie­
przyjacielem, a w ten sposób osiągniemy 
dwa ważne sk u tk i: zastraszymy nieprzy 
jaciela i wpoimy zaufanie naszemu woj 
sku, którego brak  mu było aż do tej 
chwili.

Potóm niechaj przyjdzie dzień ostate­
cznego wysilenia, a zastanie nas na wy­
sokości położenia, choćby najtrudniej 
szego; przełamiemy pierścień z żelaza, 
który nas ściska. Straty nasze dosyć 
znaczne, lecz nieprzyjaciel daleko więcój 
musiał ucierpieć pod gwałtownym ogniem 
naszej artylerji. W  poległych mianowicie 
daleko więcój stracili P rusacy ; to już 
z tego wnosić m ożna, ź e  z a ż ą d a ł  
z a w i e s z e n i a  b r o n i  n a  2 g o d z i n y  
dla ich pochowania. Pomiędzy oficerami 
po naszój stronie wymieniają dzielnego 
kapitana Bretońezyka, którego śmierć 
pod Hautes - Bruyeres odpowiada godnie 
bohaterskiemu skonowi pana Dampierre 
w Bagneux. Poświęcił on się także, by 
porwać za sobą swych żołnierzy, gwar­
dzistów z Finistere. Poległ on chlubnie 
przy pierwszój barykadzie przed 1’Hay 
w chwili, gdy rzucając się na czele swój 
kompanji, wołał „naprzód, Wiara, na­
przód.11 Kula go ugodziła w samą pierś. 
Śmierci p. Boisbriant pomścili się srodze 
jego towarzysze. W  rannych i poległych 
straciła kompanja bretońska, jak  mi do­
noszą 79. W chwili wielkiój wycieczki 
z 1’Hay zauważano dwa oddziały malo- 
wniezój postawy. Było to naprzód 3000 
żołnierzy korpusu inżynierów, z łopatami 
w rę k u , z karabinami na ram ieniu, po­
suwających się śmiało naprzód w pierw­
szym rzędzie. Potóm 3000 żołnierzy ma­
rynarki, sam kwiat wolnych strzelców. 
Oprócz w stucery, byli jeszcze uzbrojeni 
w topory, w pałasze i rewolwery. Mają 
oni zdaje się odrębne działanie, a to na­
cierać na artylerją pruską, ubić tych, 
którzy ją  obsługują i zagwoździć lub za­
srać armaty. Jeden z tych oddziałów 
położył to godło na swym sztandarze: 
„Qui s'y frotte, s’y pique11. Wszystkie 
sprawozdania są zgodne w tóm, źe gwar- 
dja narodowa była podziwienia godna.

Bataljon 116, dowodzony przez repu­
blikanina dobrze w Paryżu znanego, szcze- 
gólniój się odznaczył. O godzinie lszój 
z południa otrzymała pani Langlois od 
od swego małżonka następujący wymo 
wny buletyn telegraficzny, datowany z 
Petit-Ivry: „Mój bataljon odebrał chrzest 
ognia. Mieliśmy 4ch rannych i zabraliśmy 
12tu jeńców. J a  nie jestem  ranny. W szyst­
ko dobrze11. Pewna liczba żołnierzy linji 
trzeniosiona została do lazaretu w Grand- 
dótel, prawie wszyscy byli ranni w no­

gi albo w uda, kilku ciężko rannych. 
Wszyscy wypowiadają chęć powrócenia 
w ogień, skoro będą wyleczeni. Prawdzi­
wą przyjemnością było patrzeć na przy­
jęc ie , którego doznali ranni żołnierze ze 
strony ludności. Rozdawano im pienią­
dze, ubiór, a co najwięcój ma wartości, 
okazywano im wiele współczucia. Żało­
wać jednak trzeba, źe osoby zbyt miło­
sierne dają im także wódkę i likwory, 
co tylko stan ich pogorszyć może.

Tyralierzy z Belleville wyruszyli jeszcze 
w niedzielę; naczelnie dowodzący powie­
rzył im zaszczytne stanowisko : strzeże­
nie forpocztów w Maisons-Alfort na dro­
dze do Cróteil. Ci żołnierze - obywatele 
nie czekali zbyt długo na sposobność 
zmierzenia się z nieprzyjacielem. W  sa­
mej rzeczy, o północy zaczepili Prusacy 
nasze przekopy; zdawało się , źe byli w

znacznćj sile, wnoszęc z żywości ognia zentowany na konferencji przez posła 
karabinowego; lecz zastali przeciwników francuzkiego w Londynie, 
śmiałych, którzy odpowiedzieli równiedzielnym ogniem. * Przegląd polityczny.
n r z ^ J ^ m f z in v  nalierardA H r. Beust uznał za stósowne oc
który 3 W  odparty z o s t a r Pc f ^ X T Z®rf , °  1 długo na memorjał cz, 
rzy z chlubą odebrali chrzest ognia P°ddać go surowój krytyce, mianowicie

6 1 Ico do kwestji polityki zagranicznćj. Kan­
clerz przypuszcza, źe Czesi li tylko dla­
tego napisali wspomniony memorjał, abyWiadomości teleqraficzne. h r 6 sposobność wypowiedzenia swój my-

3  ls " nn kwestji neutralizacji JL~morzaśli co do
Peszt 14 grudnia. Komisja budżetowa I cza™ego i wyzwolenia Słowian tureckich, 

delegacji rajchsratowój zakończyła dzi-1® samem wyrażenia swej sympatji 
siaj narady nad ordynarjum budżetu w o-1 a . P °h ty k i rossyjsliiój i potępiena poli- 
jennegó i załatwiła pierwszych 5 tytułów I j) rządu austrjackiego. Kanclerz bar- 
z ekstra - ordynarjum: Wynagrodzenie i os r̂<? krytykuje takie postępowanie,
szkód wojennych, koszta dodatkowe dla j Przypomina Czechom wędrówkę do Mo- 
monitorów na Dunaju, i dyslokacja wojsk -1 zai'zuca im prawie zdradę kraju,
w okręgi werbunkowe. Zakupno dział i Czytelnicy znajdą tę odpowiedź Beusta 
broni palnej ręcznej, jak  również budo-1 w wHsciwój rubryce i będą ją  mogli sami 
wa fortyfikacji. Wogóle odpadło 2 y 2 mi-1 osadzić. Tu tylke zwrócimy uwagę na 
lionów a szczególnie przy dwóch osta-D 0’ pierwsza częśc memorjału czeskie- 
tnich częściach. Jutro  jest pełne posie-|§° ta k tu jąca  o polityce wewnętrznej pan- 
dzenie; na porządku dziennym jest przed-1 s^wa j esł w scisłym związku z częścią 
łożenie indemnizacji na styczeń i luty. I mówiącą ̂  o sprawach^ zewnętrznych i źe 

Berlin 14 grudnia. Komendantem ro- DLeb . częsci rozdzielić nie można, jak to 
bót oblęźniczych pod Paryżem został je- P' Beust. Toźto właśnie wskutek
nerał inźynierji hr. Kleist. Z tąd wysłano bT du(5j wewnętrznej polityki są Czesi i 
umyślnym pociągiem do Paryża 10 cięż- mnj  Słowianie austrjaccy zmuszeni szu- 
kich dział na 5,000 krokow, 7 oficerów, ka? Poza Austrją urzeczywistnienia swych 
400 ludzi do obsługi i 1,200 wojska po- ńążeń i tak długo to usposobienie trwać 
siłkowego. będzie, dopóki w domu nie znajdą zado-

Bordeaux 14 grudnia. Posiłki przyby-1 wolenia., 
wające rozdzielone zostaną między armje Możemy się niezgadzać z polityką cze- 
łoarskie. ską względem Rossji, ale musimy ją  u-

Z H a v r u  donosi depesza urzędowa z wańać za logiczne następstwo tego, co 
14 b. in., że armja oblężnicza pruska I H z i e j e  w Wiedniu. Austrja w tym u- 
przeznaczona do oblegania Havru, k tóra I slroj u;- w jakim  jest dzisiaj, dąży do co- 
juź gotowała się do ataku, rozpoczęła raz większego rozkładu; kto tego nie 
dziś wyraźny odwrót. Ze wszystkich stron I widzi, ten chyba chce się łudzić. W  Wie- 
donoszą o spiesznym odwrocie nieprzyja-1 bn!u żądają od wszystkich narodów po­
cięła. I święcenia, a ofiarują za to niemiecką he-

Mocarstwa neutralne poczyniły kroki, I gem °nję . Niechże Niemcy raz przecie coś 
aby zapośredniczyć w zawieszeniu bronił poświęcą dla innych narodów i z swój 
z warunkiem zaprowiantowania Paryża. I korzyści. Czas minął, gdzie Sło-
Gambetta nie uczynił w tym względzie I w*arae. austrjaccy byli karjatydami nie- 
źadnych kroków. Wiadomość o opuszczę-1 mieckiego gmachu.
niu trójkątu Brezolles, Verneuil i Dreux Z placu boju żadnych ważniejszych nie- 
przez nieprzyjaciela potwierdza się. D ie p - |ma wiadomości. Kwestja luxemburska i 
pe opuścił nieprzyjaciel. I wschodnia nie weszły także w nową fazę.

Bruksela 14 grudnia. Z nad granicy I ^  Prusach otwarcie sejmu odbyło się 
francuskićj donoszą, źe Montmedy zosta-1w zwykłym porządku. Polaków trzech 
co zaatakowane dnia 12 grudnia o 7 go -1 hyło przytomnych,
dżinie zrana. Prusacy nie bombardują alei . spodziewają się, aby sejm pruski 
chcą zrobić wyłom. Twierdza odpowiadał dłużej nad dwa tygodnie obradował. Po 
źywem ogniem, | załatwieniu budżetu odroczą go aż do

W edług wiadomości z Paryża z 12 b. I skończenia wojny, 
m. jest tam dosyć żywności, z wyjątkiem Telegram z Petersburga, który donosi 
mięsa. Usposobienie ogólnie doskonałe.I? ukazie poborowym 6 ludzi z 1000 dusz 
Wszelkie stronnictwa skupiają się około m i s t y f i k a c j ą  d l a  E u r o p y ,
rządu. Obawy, przed zajęciem Luksem-1)  , ziemiach polskich rozporządzono po- 
m rga przez wojska pruskie nie podzie-1 7 jakeśm y wczoraj donieśli: 10 l u d z i
łają tu , ale prawdą jest, źe dyrekcje ko- z 1000 d u s z ,  n a d t o  p o w o ł a n o  6 
ei luksemburskich otrzymały zawiado-| s n a d z w y c z a j n y c h ,  o p r ó c z  

mienie, źe ranni żołnierze pruscy w pół-1  ̂ z w y c z a j n y c h .

S S Ł £ ? t  £ - Byhni prH  0statnie Telegramy.
Genua 14 grudnia. Telegram Józefa Lwów 16 grudnia. Policja zaka- 

Garibaldiego do jego córki Teresity: „Od- zała  zwołanego na niedziele przez
dem okratyczne zgromadzenia 

le 10,000 mobilów francuzkich, napadł ludowego ze względu: ze wnioski 
Prusaków niespodzianie między Sabinien wydziału tow arzystw a są przeciwne

Chateauneuf, pobił i rozpędził ich zu-1 polityce rządu, zatem zagrażają bez- 
pełnie. Oczekujemy tutaj 1,000 jeńców, pieczeństwu i dobru publicznemu.

Florencja 14 grudnia. Sella wniósł pro- /Wnioski to hrzm iaJv. akt do „n if ik jf t  dłocn, , i Wraoskl te brzmiały: Zgromadzeniejek t do unifikacji długu papiezkiego. | ludowe wyraźa narodowi" francuzkiemu
Petersburg 14 gnidniu. Odpowiedź h r . | najźywszą sympatję narodu polskiego-

Beusta na replikę Gorczakowa, zostanie | wzywa rząd austr. węgierski, ażeby uznał
wręczoną tu  15 b. m. Manifest cesarski Rzeczpospolitą franćuzkąN O zakazie
rok 1871 V Pr7 n m  J1 P^eciwnym  konstytucji, ustawom,
r °k  „ Ł  2 ° ' W  Beusta, pomówimyKonstantynopol 14 grudnia. W  skutek szerni(ij. M i

lfillfiKfilflP.Vfh miocm rr Trnnon - r r TTr n I    ^  ^
i . i • . • w i. jLteu/.;

niepokojących wieści z Jemen wysłała i • a j  • „
Porta natychmiast woiska tamże nrzez PeSZt 16 grudnia. Odpowiedź Be-Porta natychmiast wojska tamże przez , , .
Suez. Powstanie nrzybrało wielkie ro z -1necleka °  stanie armji wzbudza nie-Powstanie przybrało wielkie roz- . .
miary. Ministerstwo pracuje nad planem I w ia rę . D z ienn ik i w ęg ie rsk ie  w z y w a ją  
powszechnój służby wojskowej. O a  ----------i — n/r-^do ścisłej kontroli magazynów. Mię-

Levant 7 W  dowiaduje się ze źródła dzy arcyks. Albrechtem a  ministrem 
wiarogodnego, źe rząd prowizoryczny fran- K 1  toczv sie s n ó r  P ro ie k t  
cuzki zgadza się na to, aby był repre-l . -P° ' 1 roJeltt re-
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KRAKQW 15 grudnia.

żądają
złr.

p łacą
w. a.

Listy zastawne.

L isty  zast. gal. 4°/0 bez kup. 71 50 70 50
n » » 5°/0 ......................... 78 50 77 50
„ „ „ bank. hip. 6°/0 87 — 86 —
„ „ „ bank. wł. 6«/0 86 — 85 —'

Akcje kolei.
Akcj e gal. kol. K arola Lud. 240 — 238 —

„ „ „ Iwows.-czer. 191 — 189 —

Akcje banków.
Akcje banku krakowskiego

z wpłata 80 złr.
Akcje banku gal. hipotecz. --------------- --------------

Obligacje. 4

Obfigacje indemniz. g-alicyj. 73 75 72 75
„ poż. głod. galic.

Ros yjskie premje z  r. 1864 —  — ___  ___

„ n z r. 1866 ------------ -- --------

Waluty.
Srebro poi. st. za 100 złr. —  — —  ___

„ nowe obr. 100 złr. ___  ___ _____ ___

Bankn. poi. 100 z łr............. .—  — ___ _____

Ruble ros. za 100 rsr___ _ 158 - 157 —
T alary pr. za  100 ta l........ 183 50 181 50
Srebro nowe austr............... 122 50 121 —
D ukat ważny . . . . 5 90 5 80

=F» EŁ

Napoleon d’or

WIEDEŃ, 14 grudnia.

w s re b rze .

Como.

buków. . .

Akcje bankowe:

łJ

Anglo-austr. za 100 złr
Anglo-węgierskie...........
Austr. kredytowe . . . .  
Kredyt, handl. przemy 
Dyskontowy austr. . .
F ranco austr. ...........
K rakow.ki band. prz 
Galicyjski k ra jo w y . .  
Narodowy

P i  c

żądają] p łacą
złr. w. a.

10 9 90

o — — <o
„ 65 4C (55 30
o 56 10 56 —

240 — 239 —
0 88 25 87 75
o 91 90 91 70
o 104 - 103 50

113 20 112 80
26 24 —
72 50 72 —
71 50 70 75

|l9 2  50 192 - J
-4 80 —

] ‘!45 75 245 50

j i 97 — 96 50

730 728 —

X ' o  ■ W 1 =® i  o  22. i

Akcje kolei:

Alfold F iu m e ................

„ północ. „ 150
E lżb ie ty  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
Kar. Ludwika „ 200
Koszyc. Bogum. 170 
Lwow.-Czern. na 200 
Północn. zach. a u s tr . . .

Siedmiogrodzka „ 200

T heissbahn . 
Tram way . .

wschodnia 200

Akcje przem. i Listy z a s t:
Boryslawskie naft. 200 złr

Jń s ty  zast.
5«/,

„ zast. węgierskie

Obliyi pierw szeństwa:

zachód. JOO „ 5%

Elźb. wsr. 100 zł. 
E lż. em.1862 „ 
Elż. „ 1869,

żądają] p łacą
złr. w. a.

. 169 — 168 —
. 243 — 241 —

125 50 125 —
215 — 214 50
2037— 2032—
188 15 188 25
239 50 239 —

92 50 92 —
191 — 190 —
196 — 195 50

. 161 50 161 —
165 75 165 25

) 378 — 377 —
226 50 226 —
171 75 171 25
179 25 179 —

. 156 50 156 —
86 — 85 50

106 75 106 25
71 50 70 50
78 50 --------
86 50 86 —
86 — 85 —
95 60 95 30
91 -  _ 90 80

92 25 91 75
92 — 91 50

112 25 111 75
93 25 93 —
93 — 92 50

100 — 99 50
' Ci 'OJ N Om ~

„ „ 2 emisja
Lwow.-Czern.-Jassy

n .
i i i .

50/,
5°/(

„ Siedmiogr. 100 „
K zadow a na 500 fr

„ II. emis. 
P o łu d n io w a .............

Bony 1870 za 74 
„ 1875 „ 76
„ 1877 „ 78

5°/,

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa.
ę ia ry  „ 40 „ mk.
Żeglugi na  D unaju  100 „ 
K eglew icza.. . .  na 10 „ 
B u d y  na 40 fl. wa,
P a l f y  n a  40
Rudolfa . . .  „ 10
S a l m   „ 40
St. Genois „ 40 
Stanisławów. „ 20
T ry estu   „ 100
W aldste in .. „ 20 
W indischgratz. 20

mk.
wa.
mk.
mk.
wa.
mk.

żądają] p łacą
złr. w. a. •

o 90 75 90 25
o 87 - 86 —
0 104 75
1

104 50

„ 102 - 101 50
99 — 98 50

o 73 - 77 50
0 88 50 88 —
0 87 25 87 —
o 90 - 89 50

87 - 86 50
. 134 50 133 50

132 — 131 50
113 25 113 —
88 75 88 25

235 - 234 —
232 50 232 —

162 50 162 —
33 — 31 —
96 — 94 —
16 — 14 —
30 — 26 —
27 — 26 —
15 — 14 —
39 — 37 —
27 50 26 50
24 — 22 —

125 — 115 —
20 — 18 —
21 — 20 —

103 80 103 60

f-T -rfl

d a y .

Berlin za 100 t. 5 skonto 
F rankf. za 100 fl. 4 „ 
H am brg 100 m ark 4 „ 
Londyn 10 ft. st. 3 y 2 „ 
Paryż  za 100 fr. 2^2 „ 

Monety:
D ukaty  w a ż n e .. . . . .
N a p o leo n y ..................
S reb ro ...........................

LW0W, 14 grudnia. 
Indemn. galicyjska 5%  

„ buków . . .  6°/0 
Listy zastaw ne. . . .  4%  

n n . . . .  5°/0
Pożyczka głodowa 7°/0 
Akcje banku hipot. 6%  

„ „ włościan 6°/0
D ukat w ażny................
Napoleon d’o r ................
Półim perjał ros............
Rubel srebr....................

„ papierow y. 
T alar pruski 
Srebro  ...........

WARSZAWA, 12 grudn. 
L isty zast. serji 1 . .  4%

n r v 2 . . 4®/q
„ likw idacy jne .. 4%  

zastawne z r. 1869E

organizacji wojska na wzór pruski, 
zamierzony przez min. Kuhna i już 
wprowadzany, został zmieniony na 

_ projekt arcyksięcia na wzór francuz-
-^ ją̂ płacą| ki. Rozpoczęte prace zostały znowu 

wstrzymane w obec rezultatów  obe­

cnej wojny, dającej przewagę orga­
nizacji pruskiej. Nadto żąda arcyks. 
Albrecht, żeby ministerstwu wojny 
pozostaw ioną była tylko adm inistra­
cja wojskowa, zaś naczelna kom en­
da osobno urządzoną została nieza­
leżnie od ministerstwa. (Dualizm taki 
panow ał dawniej, lecz musiał być 
zaniechany wobec ustawy o odpo­
wiedzialności ministrów. Red.) Mini­
ster Kuhn podaje się do dymisji, na 
następcę przeznaczają jen. Maroicic.

Lille 16 grudnia, “jen era ł Faid- 
herbe w walnej bitwie odebrał P ru ­
sakom L a Fere, wziął 850 jeńców.

Bordeaux 16 grudnia. Rząd ogło­
sił Havre, Dieppe, Decamp w stanie 
blokady i w ysłał tam potrzebne o- 
kręty wojenne, przez co zamiar P ru ­
saków ewentualnego prowiantowania 
się drogą morską zupełnie udarem ­
niony został.

Hamburg 16 grudnia. Depesza w. 
ks. meklemburskiego podaje straty 
33ciej brygady piechoty w  walkach 
pod Orleanem od 2 do 4 grudnia i 
pod Beaugency od 7 do 10 grudnia 
rannych oficerów 27, 5 w ice-feld­
feblów, 1 doktór, 712 żołnierzy; za­
bitych 9 oficerów, 117 żołnierzy.

Berlin 16 grudnia. L o u p y  14go 
grudnia. Montmedy kapitulow ało.— 
Z W ersalu tożsamo donoszą.

Berlin 16 grudnia. Poseł pruski przy 
dworze holenderskim, który przedwczoraj 
tu  przybył z Haagi, wyjechał wczoraj do 
W ersalu w celu zasiągnięcia nowych in­
formacji w sprawie luksemburskiej. Spra­
wa luksemburska wstąpiła w nową fazę; 
Prusacy nie myślą już o obsadzeniu księ­
stwa luksemburskiego i odstąpili od żą­
dania przewozu rannych pruskich przez 
neutralne terytorjum ks. luksemburskiego.

Wersal 16 grudnia. Król wydał mani­
fest do armji, w którym m ów i: „Stoimy 
wobec nowój fazy wojny. Usiłowania nie- 
przyjaciela do przebicia się przez linję o- 
saczającą były bezskuteczne. Armja, któ­
ra szła na odsiecz, źostała pobitą. Jeżeli 
nieprzyjaciel dalój wojnę prowadzić bę­
dzie (więc już pan król przypuszcza, źe 
się to nieprędko skończy. Bed.), wojsko 
niemieckie okaże wytrwanie aż do osią­
gnięcia honorowych warunków pokoju, 
godnych poniesionych ofiar.11

Haga 16 grudnia. Jeńców francuskich, 
którzy przez Niemcy uciekli, schwytały 
władze holenderskie i wydały do Niemiec, 
gdzie ich natychmiast rozstrzelano.

Petersburg 16 grudnia. W edług Gołosu . 
nastąpi zaproszenie na konferencje po 
wręczeniu ostatnich not rossyjskich w 
Londynie. Wczoraj z'apewne już je  w rę­
czono.

Kursa. W ie d e ń  16 grudnia g. 2 m .— 
5%  zjednocz dług państwa 65.15. — 5%  
zjednocz, dług państwa w srebrze 56.5 •—• 
Losy z 1860 r. 91.80. — Akcje banku 
727.— . — Akcje kredytowe 246.50. — 
Londyn 124.25.—  Srebro 122.50 — Dukat 
5.90. — Lombardy 179.70.— Losy z r. 
1864 112.75. — Akcje franko-austrjackie 
97.— . —- Napoleony 9.96.— Akcje kolei 
galic. Karola Ludwika 239.50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 190.50. — Akcje 
kolei półn. wschodniój 155.75. —  Akcje 
janku związków. (Yereinsbank) 92.50.— 

Akcje banku jeneraln. 85.50. —- Renta 
w srebrze -—.— . — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 72.—. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 131.— . — Akcje 
anglo-banku 192.50. — Akcje kolei rząd. 
377.50. —  Akcje kolei siedmiogrodzkiój 
165.25. — Akcje kol. Rudolfa 161.75.— 
Akcje kolei pardubickiej 167.50. — Akcje 
kolei północ. 202.75 Tramway 171.— . — 
Akcje banku budowy 57.25. — Akcje 
kolei wschodniój 85.75. — Akcie kolei 
alfoldzkiej 167.75.

Usposobienie giełdy: całkiem bezczyn.

103 80 
91 60 

124 25

5 95 
9 97 

122 65

73

70 50 
78 50 

100 —  

86 50 
86 — 

5 86 
9 95 

10 10 
1 96 
1 59 
1 82 

122 75

103 65 
91 40 

124 15

Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 
Wydawca: dr. Ludwik Glumplowicz.

5 90 
9 96

Rs. k. 
92 12 
89 46 
73 28 
87 50

Poż. lot. z 1864 .. 50/J145 —

Akcj (
„ z r. 1866 .. 5%  
kol. warsz.-wied. 

„ warsz.-bydg. 
„ warsz.-teresp 
„ łódzkie

C K T  a j C 3 . e s ł a . a a . © . )
W szystkim cierpiącym zdrowie przynosi delikatna Iieyalesciere du Barry, która bez 

lekarstw i kosztów leczy następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gróczoł, 

122 35 błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszek niestrawność’ 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 

72 50 1 kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
_  meiancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000  świadectw kuracji chorób, 

7 8  Iz  których żadne lekarstwa wyleczyć nie mogły; wyjątki z tych świadectw na źadanie mogń 
   byc przesłane.
86 — I Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych akotei u dzieci
85 — 50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

9  ggl , . , . NeUStadt w Węgrzech.
9 5  I ^  kilku lat juz nie mogłem się cieszyć zupełnóm zdrowiem; trawienie było nieregularne;

iałem na rożne dolegliwości żołądkowe i zafleemienie. Od dolegliwości tvch nwnlniłn mula1  9 0 1 cierpiałem na rożne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
1  58 I teraz 14-dniowe używanie Revalesciery, tak, źe bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki 
1 81 mego zawodu. ~  - -  _ .

121 50 J  S t e r n e r ,  nauczyciel przy szkole ludowćj.

Rs.k. W  puszkach zawierających l/ 2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr
91 79 5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.
72 88 L  ■Revalescifere Cliocolatee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek
87 

144
20 złr., 576  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
le t  comp, w Wiedniu Goldschmiedgasse 8 ; w Peszcie Torok; w Pradze J. Furst; w Bernie

 F. Eder; we Lwowie Rotlender; w Czemiowcach Schnirch, Augustynowicz; w Klausenburgu
94 — I J- Kronstadter; w Gracu bracia Oberranzmeyer; w Bożen Lazzari; w Tiyeście J. Seravallo.

88 W rauiiczKaen na 12 nnzaneK l  zfr. ou Kr., na  24 filiżanek
I 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r .; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na  24 

_  filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120  filiżanek 10 złr., 288 filiżanek
I OD rrł-H R /%L O fl  Tł_.
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KRAJ z soboty 17 grudnia.

P L A N  J A Z D Y
wyłącznie uprzywilejowanej cesarza Ferdynanda i morawsko-szlązkiej kolei północnej.

ważny odL Igo grudnia 1870 r. d.o dalszego rozporządzenia.
mtamsa

Z Wiednia do Krakowa.

S t a c j e :

W ie d e ń ................
F lo rid sd o rf.........
Ganserndorf 
L undenburg . . . .
P re ra u ..................
Schonbrunn
O derberg ..............
D z ied z ic e ...........
O św ięc im ...........
T rz e b in ia ...........
K rak ó w ................

przychodzą ■

o d c h o d
pociąg 
spiesz. 
Nr. 1

poe. 
osobo. 

Nr. 7
zrana
10.30
10.40
11.16
12.27
2.49
4.36
4.55

<rs eu
0  o

' f  M
1 s
2. o® S3

zrana
8
8.13 
9. 1 

10.29 
2. 7
4.16 
4.40 
6.39
7.17
8. 3
9. 5

poc. 
osob. 
Nr. 9

poc. 
miesz. 
Nr. 31.

wiecz.
8.30 
8.45 
9.35

11.13
2.30
4.57 
5.25 
7.19
7.58 
8.47 
9.52

noc.
5.
5.19 
6.31 
8.52 
1.25 
5. 2 
5.49 
8.38 
9.34 

10.37 
11.59

Połączenia:
Pociąg 7 z P rerau  z pociągiem 811 i 812 kolei 

północno-m oraw sko-szląskiśj z B erna i do 
Berna.

Pociąg w Trzebini łączy się z pociągiem 9 do 
W arszawy.

W  Ganserndorf łączy się pociąg 16 z Pesztu z 
pociągiem 31 do Oderbcrga dla pasażerów 
II. i n i .  klasy.

Pociąg 33 w Trzebini z pociągiem 733 z Mysłowic.
„ 37 w Trzebini z pociągiem 737 z Granicy.

Z Trzebini do Krakowa.

S t a c j e :

T rz e b in ia ................
K rak ó w ........................ )

p rzychodzą )

o d c h o  d z a :
pociąg 

mieszany 
Nr. 33.

popołudniu
2 . —
3.31

pociąg 
m ieszany 

Nr. 37
popołudniu

4.50
6.50

Połączenia:
Pociąg 33 z pociągiem 733 z Mysłowic. 
Pociąg 37 z pociągiem 737 z granicy.

P o łączen ia :
Pociąg 5 we Fłoridsdorf z pociągiem 28 ze Sto- 

ckerau.
Pociąg 5 w Ganserndorf z pociągiem spiesznym 

4  z Bem a.
Pociąg 15 w Ganserndorf z pociągiem 10 z K ra­

kow a i pociąg 14 z Berna.
Pociąg 17 w Ganserndorf z pociągiem 8 z K ra ­

kowa i pociąg 12 z Berna.
Pociąg 29 w Ganserndorf z pociągiem 2 z B erli­

n a  do W iednia.

Z Dziedzic do Bielska.

Z Krakowa do Wiednia.

S t a c j e :

K rak ó w ................
T rz e b in ia ............
O św ięc im ...........
D z ied z ic e ...........
Oderberg ...........
Schonbrunn
P re ra u ..................
L undenburg
Ganserndorf
F lo rid sd o rf.........
W ie d eń ................

p rzychodzą.

o d c h o d z ą :
pociąg
spiesz.

2

poc.
osob.

8

poc.
osob.

10

poc.
spiesz.

32
zrana zrana popoł. zrana

6. 3 3.33 10.10
7.16 4.53 11.46
8. 3 5.45 12.91
8.42 6.35 1.43

11.10 10. 9 8.28 3.49
11.32 10.45 9. 2 4.43

1.19 1.56 11.31 8.10
3.29 5.12 2.47 12.30
4.40 6.37 4.23 2.42
5.14 7.20 5.11 3.46
5.23 7.32 5.23 4.

Połączen ia:
Pociąg 2 w P re rau  z pociągiem 812 kolei pół- 

nocno-morawsko-szląskiej, a  w L undenburgu 
z pociągiem 3 do Berna, Pragi, Bodenbach.

Pociąg 8 w P rerau  z pociągiem 812 kolei pół- 
nocno-morawsko-szlązkiej do Berna.

Pociąg 10 w Trzebini łączy się z W arszawskim, 
a  w P rerau  z pociągiem 814 kolei półno- 
cno-morawsko-szląskiźj do Berna.

Pociąg 34 w T rzebini z pociągiem 734 do Gra­
nicy i Mysłowic.

Z Krakowa do Trzebini.

S  t  a  c j e :

Kraków . .  
T rzeb in ia .  )

p rzy ch o d zą ....................)

odchodzą:
pociąg

m ieszany
34

zrana
8 .—

9.40

Połączenia:
Pociąg 34 z pociągiem 734 do Granicy i My­

słowic.

Z Wiednia do Marchegg. Z Marchegg do Wiednia.

S t a c j e :

o d c h o d z ą o d c h o d z ą :
poc.

spiesz.
5

poc.
osob.

15

poc.
osob.

17

poc.
miesz.

20

S t a c j e : poe.
spiesz.

6

poc.
osob.

16

poc.
osob.

18

poc.
miesz.

30

W ie d eń ......................
F lo rid sd o rf................
G anserndorf..............
M archegg.................. )

przychodzą . . . )  
-----1--------------------------

popoł.
2.30
2.40 
3.17
3.40

zrana
7.30
7.42
8.29
8.54

wiecz.
8.—
8.12
8.59
9.26

popoł.
4.—
4.16
5.38
6.11

M arch eg g ..................
G anserndorf..............
F lo rid sd o rf ................
W ie d eń .................... )

przychodzą . . . )

popoł.
12.45

1.11
1.47
1.56

popoł.
5.10
5.45
6.31
6.42

zrana 
4-45 
5.19 
6. 4 
6.14

zrana
7.51
8.39
9.45
9.57

P o łą cz en ia :
Pociąg 6 w G anserndorf z pociągiem spiesznym 

3 do B erna.
Pociąg 16 w G anserndorf z pociągiem 9, 13, 31 

z W iednia.
Pociąg 18 w G anserndorf z pociągiem 7 i 11 z 

W iednia.

S t a c j e :

D z ied z ic e ..............
B ielsko....................... )

przychodzą . ■ ■)

o d c h o d z ą :
pociąg
miesz.

635

pociąg
miesz.
633

popoł.
1.55
2.39

wiecz.
6.46
7.16

pociąg
miesz.

631
zrana

8.50
9.20

pociąg
osobo.
609

zrana
7.25
7.45

P o łączen ia :
Pociąg 633 w Dziedzicach z pociągiem 7 z

W iednia i pociąg 10 z Krakowa.
Poeiąg 631 w Dziedzicach z pociągiem 8 z

Krakowa.
Pociąg 609 w Dziedzicach z pociągiem 9 z

W iednia.
Pociąg 635 w Dziedzicach z pociąg. 32 z K ra­

kowa i z pociągiem II. i III .

Z Schonbrunn do Opawy.

S t a c j e ;

o d c h o d z ą :
poc.

miesz.
535

Schonbrunn .........
O paw a........................ )

przychodzą . .  ■ )

wiecz.
9.15

10.26

poc.
miesz.
531

zrana
5.15
6.24

poc.
miesz.

533
zrana 
10,58 
12. 7

poe.
osob.
566

Połączenia w Schdnbrunie.
Pociąg 535 z pociągiem 10 z Krakowa. , • 

„ 531 „ 9 z l^iediiia .
„ 533 „ 8 z Krakowa.
,, 507 „ 7 z W iednia.

Z Bielska do Dziedzic.

S t a c j e :

B ie lsk o ..................
D ziedzice................... )

przychodzą ■ ■ ■)

o d c h o d z ą :
pociąg
miesz.

636
popoł. 
12.20 

1. 4

pociąg
miesz.

632

pociąg
osob.
608

zrana 
6.40 
7. 5

zrana
8.10
8.27

pociąg
miesz.

634
popoł,

5.35
6 . —

Połączenia:
Pociąg 632 w Dziedzicach z pociągiem 9 z

W iednia.
Pociąg 608 w Dziedzicach z pociągiem 8 z

Krakowa.
Pociąg 634 w Dziedzicach z pociągiem 7 z

W iednia i pociągiem  10 z Krakowa. ń 
Pociąg 636 w Dziedzicach z pociąg. 32 z K ra­

kowa i z pociąg. I I . i III .

Z Opawy do Schonbrunn.

S t a c j e :

(jawa....................
łiftnbrunn.............. )

przychodzą . .  •)

o d c h o d z ą :
poc.
miesz.
534

zrana
3.25
4.35

poc.
miesz.
536

zrana
9.15

10.24

poc.
miesz.
532

popoł.
2.45
3.54

poc.
osob
510

wiecz
7.55
8.47

74 Połączenia  w Schonbrunie.
Pociąg 534 z pociągiem 9 z W iednia.
Pociąg 536 z poc. 8 z Krakowa i z poc. 2 z 

Bem a.
Pociąg 510 z pociągiem 10 z Krakowa.
Pociąg 532 z poc. 7 z W iednia i poc. 32 do 

W iednia.

Z Wiednia do Berna.

S t a c j e :

W iedeń 
Floribsdorf . 
Ganserndorf 
Lundenburg
E ern o  )
przychodzą)

d c h o d z a :
pociąg
spiesz.

pociąg
osob.

11

pociąg
osob.

13
popoł.

1.30
1.40
2.17
3.27
4.43

zrana
6.30
6.42
7.29
8.55

10.36

pociąg
miesz.
337

wiecz.
6.30
6.41
7.35
9.14

10.55

pociąg
miesz.

339
zrana

3.12 
6 . 6

wiecz

6.12
8.55

P o łączen ia :
Pociąg 3 w Ludenburg z poc. 2 z Oderberg.
Poc. 11 w Bernie z poc. 811 kol. półn. mor. szl.
Pociąg 13 w Bernie z pociągiem 813 kol. mor.

szl. do Prerau .
Poc. 337 w L undenburg z poc. 10 z Krakowa
Poc. 339 w L undenburg z poc. 8 z Krakowa.

Z Prerau  do Ołomuńca

S t a c j e :

P rerau  .........
O łum uniec) 
przychodzą)

o d c h o d z ą :
pociąg
miesz.

427

pociąg
miesz.

425
zrana
2.35
3.33

popoł. 
3. 3 
4.18

pociąg
osob.
411

pociąg
miesz.

429
w nocy 

11.28 
12. 3

pociąg
osob.
407

zrana popoł. 
7.30 1.58
8.47 2.39

Połączenia w P re rau :
Poe. 427 z poc. 9 z W iednia i poc. 813 kol. pół 

mor.
Pociąg 425 z pociągiem 1 z W iednia.
Pociąg 411 z pociągiem 10 z Krakowa.
Pociąg 407 z pociągiem  2 z Berlina, pociąg 8 

z Krakowa i pociąg 7 z W iednia.

Z Trzebini do Mysłowic.

S t a c j e :

T rzeb in ia . 
Szczakowa , 
Mysłowice.

przychodzą■

odchodzą:
pociąg

mieszany
734

zrana 
9.55 

1L 5 
11.33

W  Trzebini łączy się z pociąg. 9 z W iednia 
pociągiem 34 z Krakowa.

Ze Szczakowy do Granicy.

S t a c j e :

Szczakowa .
G ran ica  __
przychodzą.

o d c h o d z ą :
pociąg
osob.
709

zrana
11.16
11.21

pociąg
osob.
711

popołudniu
3.18
3.23

Pociąg 709 w Szczakowie z pociągiem 734.

Z Wiednia do Stockerau .

S t a c j e :

W ie d eń ___
F lo rid sd o rf. 
Stockerau . ) 
przychodzą)

o d c h o d z ą :
pociąg
osob.

19
zrana
6.15
6.29
7.12

pociąg
miesz.

25
zrana
10 .—
10.18
11.21

pociąg
osob.

21
popoł.

3.15
3.29
4.12

pociąg
osob.

23
wiecz. 
6. 5 
6.18 
6.56

po ciąg 
miesz. 

27
wiecz.

8.15
8.33
9.36

Połączenie we Floridsdorf.
Poc. 19 z poc. 10 z Krakowa i poc. 18 zM ar- 

chegg.
Pociąg 25 z poc. 14 z P rag i i Berna.
Poc. 21 z poc. 4 z Pragi i B erna i poc. 6 z Pesztu. 
Pociąg 29 z poc. 2 z Berlina.
Pociąg 27 z poc. 16 z Marchegg, z poc. 8 z Kra- 

kowa i  pociąg 12 z Berna.

Z Berna do Wiednia.

Stacje:

B e r n o .........
Lundenburg 
Gansernderf 
F lo ridsdorf. 
W iedeń . . .  ) 
przychodzą )

o d c h o d ź a:
pociąg
spiesz.

popoł. 
12. 3 

1.23 
2.31 
3. 5 
3.14

pociąg
osob.

12
popoł.

4.31
6.20
7.45
8.29
8.39

poc.
osob.

14
zrana 

4. 4 
5.59 
7.30 
8.16 
8.26

poc.
miesz.
340

wiecz,
7.35

10.21

poc.
miesz.

338
zrana

6.15
8.59

Połączenia:
Poc. 4 w G anserndorf z poc. posp. 5 do Pesztu. 
Poc. 12 w B ernia z poc. 812 kol. pół. mor. szl. 
Poc. 14. w Bernie z poc. 814 k. pół. m. szl. z Prerau. 
Pociąg 340 w Lundenburg z poc. 9 z W iednia 

do Krakowa.
Poc. 338 w L undenburg z poc. 7 z W iednia do 

Krakowa.

Z Ołomuńca do Prerau .

Staoje:

Ołomuniec . 
P re rau . . . .  ) 
p rzychodzą)

d c h o d
poc.

osob.
408

popoł.
12.13
12.48

poc.
miesz.
430

zrana
5.30
6.44

poc.
miesz.
426

wiecz.
10. 5
11 . 2

poc.
miesz,
428

wnoc
1.—
1.57

Połączenia w P re rau :
Poc. 408 z poc. 7 z W iednia i poc. 2 z Berlina i 

poc. 812 kolei północno-moraw. szląsk. 
Pociąg 426 i pociąg 10 z K rakowa i pociąg 814 

kolei półn. morawsk. szląsk.
Pociąg 428 z pociągiem 9 z W iednia.

Z Mysłowic do Trzebini.

S t a c j e :

Mysłowice..............
S zczak o w a...........
T rzebinia ..............

p rzychodzą.

odchodzą:
pociąg

m ieszany
733

popołudniu 
12.13 

1 . 8 
1.54

W  Trzebini łączy się z pociąg. 10 z Krakowa 
do W iednia i pociąg 37 do Krakowa.

Z Granicy do Szczakowy.

S t a c j e :

G ran ica ................
Szczakowa.........

przyychodzą

o d c h o d z ą :
pociąg

osobowy
712

zrana
11.36
11.41

pociąg
osobowy

710
popołudniu 

3. 3 
3. 8

Pociąg 710 w Szczakowie z pociąg. 737 z T rze­
bini i pociąg. 37 do Krakowa.

Ze S tockerau do Wiednia.

Stacje :

Stockerau . .  
Floridsdorf .
W ie d e ń  )
przychodzą )

o d c h o d z ą :
poc.

miesz.
26

zrana
5.25
6.30
6.42

poc.
osob.

20
zrana

8 .—
8.45
8.56

poc.
miesz.

28
popoł. 

1. 5 
2.10 
2.22

poc.
osob.

22
popoł.

5.40
6.19
6.28

poc.
osob.

24
wiecz

8.40 
9.30
9.41

Połączenia we Floridsdorf:
Pociąg 26 z pociąg. 7, 11 i 15 z W iednia. 
Pociąg 28 z poc. 5 do Marchegg i Pesztu. 
Pociąg 22 z pociąg. 9, 17 i 13 z W iednia.

511(8-12)

Kolej północ. m orawsŁo szlązlsa
Z Berna do Prerau . Z Prerau  do Berna.

S t a c j e :

o d c h o d z ą :
S t a c j e :

o d c h o d z ą
pociąg

osobowy
811

pociąg
miesz.

825

pociąg
miesz.

813

pociąg
osobowy

812

pociąg
osobowy

814

pociąg
m ieszany

826

B e r n o ..................
W ischau ..............
Niezamyślice . . .
P re ra u ..................
Przychodzą . . . . )

zrana
10.52
12.26
12.49

1.49

wieczór
6.30
8.51
9.36

10.48

wieczór
11.48
12.51

1.24
2.11

P re ra u .........................
Niezamyślic e ...........
W isc h a u ....................
B e rn o .........................)

przychodzą . . . )

popoł.
1.23
2.16
2.47
4.17

wieczór
11.50
12.56

1.33
3.10

zrana
3.—
4.26
5.22
7.30

Połączenia:
Pociąg 813 w P re rau  z pociąg. 9 do Krakowa, 

Opawy, Ołomuńca i Bielska.
Pociąg 811 w Bernie z pociąg. 11 z W ietb113"

Połączen ia:
Pociąg 814 w Bernie z pociąg. 14 do W iednia. 
Posiąg 812 w Bernie z pociąg. 12 do W iednia.

Z Niezamyślic do S ternberg . Ze S ternberg  do Niezamyślic.

S t a c j  e:

o d c h o d z ą o d c h o d z ą :
pociąg

mieszany
925

pociąg
mieszany

927

pociąg
mieszany

931

S t a c j e : pociąg
miesz.

926

pociąg
miesz.

928

pociąg
miesz.

932

Niezamyślice . . .
O łom uniec......... )
S te rn b e rg ......... )
przychodzą . . . . )

wieczór 
10.22 
12. 6

w nocy 
1.50 
4. 4 
4.43

popołud.
1.14
4.11
5.51

S te rn b e rg ..................
O łom uniec ................
Niezamyślice........... )

przychodzą . . . )

w nocy

1.55
3.50

rano 
11. 8 
11.54 

1.39

wieczór
9.20

10.25
12.12

Połączen ia:
Pociąg 925 z Niezamyślic z poc. 825 z Berna. 

„ 927 z poc. 813 z Berna.
„ 931 „ 811 

a  w Ołomuńcu z pociąg. 425 z Prerau.

Pociąg 926 w Niezamyślic z poc. 826 do Berna. 
„ 928 z poc. 812 do B e rn a , a  w Ołomuńcu 
z poc. 408 do Prerau .

Pociąg 932 z p. 426 do P re rau , w Niezamyślic 
z poc. 814 do Berna.

§
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I  LEON FEINTUCH 8
0 -w KraKowie, w Rynltu głównym,
C 3  1203(6-10) poleca

W swój świeżo zaopatrzony
b skład towarów galanteryjnych i nowości,
0 przedmioty najnowsze na podarunki

^ Bożego narodzenia i Nowego roku.
(Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.) ^

1

8
5

DOM HANDLOWY
pod firma:

JOZEF POZNAŃSKI
w "Warszawie,

kupuje

Dowody i Certyfikaty Komissji 
Centralnej Likwidacyjnej w Król. 

Polskiem,
wystawione na  rozmaite summy za dostawy pro­

duktów i effektów po rok 1815 uskutecznione.
Posiadacze takow ych papierów, zechcą listownie 

zgłosić się,' podając num era i summy, na  jak ie  
wypisane zostały, a  po ich sprawdzeniu Dom han­
dlowy nie omieszka ułożyć się o kurs i przesłać 
należytość ugodzoną za  pośrednictwem kantoru 
bankierskiego w Krakowie lub Lwowie, którem u 
przy wypłacie certyfikaty złożone być mają.

L isty  adresować należy do JQZEFA POZNAŃ­
SKIEGO w W arszawie. 1270(1-3)

W . UJHELYI jun.,
następca dentysty J. Z. XJjh.eiyi,

osadza

Zęby Sztuczne podług najnowszego systemu — a w y k o n y w a :  
Plomby złotem, kompozycją, platyną i cementem,
Operacje n a j d o s k o n a l s z e m i  i n s t r u m e n t a m i  a m e r y k a ń s k i e m u  iup(i--i2 ) 

Przyjmuje od godziny 9 do 12 i od 2  do 4.
Operuje dla biednych bezpłatnie.

Mieszka przy ulicy Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schw arza. - * s

L  1088

kzisiejsze stosunki polityczne sa na tura ln ie  powodem ciągłego chwiania się kursów naszych papiei ów ; szanowna publiczność 
1 przez moje rzetelno i afe-tara/t**© pośrednictwo je s t w możności Korzystania 

z każdorazowego Bpa,dltn i podnoszenia się papierów. _ . łoł_-„
SMfr Polecenia moo-a być pi resełane listownie lub telegraficznie; program y i instrukcje rozsełam chętnie bezpłatnie.

KAROL STEIN
Comptoir fiir Bórsengescłiafte,

1199(4-24) W ien I. — Tiefen Graben 17.

W  KRASICZYNIE
są do sprzedania
dwa bułiajidi

jP̂ ^̂ półtora-rocżne, d.wa roczne, 
“ “ S assa oraz ż

cztery jałoszki 
czystej krwi ^ . y i r s c l x i r * .

Zgłaszać się należy do Zarządu 
dóbr, poczta w miejscu, mi(i-s)

Zakupno książek i nut
od stron prywatnych,

dubletów, publicznych bibliotek, 
jako też całych składów książek 
od księgarzy i antykwarzy, oraz 

kop er sztychów i litografij. 
g ajC**1 Większe zastarzałe zbiory, 
jak również stare dzienniki ku­
puje się na centnary,

Oferty oczekuje 1201(2-3)

A dolf K uranda
W iedeń — Maximilianstrasse Nr. 2.

Ogłoszenie konkursu.
Przy Magistracie król. miasta 

Jasła  jest posada kasjera i se­
kretarza miejskiego w jednej oso­
bie z roczną płacą 400 złr. w. a. 
prowizorycznie do obsadzenia, 
z kaucją jednorocznćj pensji wy­
równywaj ącą.

O czem chęć i kwalfikację 
mających zawiadamia się, źe po­
dania pisane własnoręcznie wraz 
z załącznikami m ają być do 
dnia 15 Stycznia 1871 r. do 
Rady Gminnej wniesione.

Magistrat król. miasta Jasła  
dnia 13 Grudnia 1870.

Karol Białltowsltl.
1269(1-3) Zastępca burm istrza

Ogłoszenie Konkursu.
W  Nowym Sączu jest do ob­

sadzenia posada sekratarza Rady 
powiatowój z roczną pensją 700 
złr. —  Ubiegający się o takową, 
zechcą wnieść swe podania z 
wszystkiemi załącznikami prze­
mawiającemu na ich korzyść i 
wykazuj ącemi uzdolnienie potrze­
bne do W ydziału Rady powia­
towój w Nowym Sączu do 31 
grudnia b. r.

Nowy Sącz 6 grudnia 1870. 
A. Firlej

1248(3-3) zastępca prezesa.

ROŚLINNY 1056(5-8)

Balsam na Oczy
w y n a le z io n y  i  p rz y g o to w a n y  

przez

Marcina Reichel w Wiirzburgu.
Jedyny dotąd we wszelkich wypadkach 

skutecznie użyty środek obdarzony przywile­
jem  w skutek najwyższego rozkazu Jego Kr. 
mości króla Bawarów i zalecany przez naj­
większe powagi — leczenia ócz.

Do nabycia jedynie w aptece u  pana

E. S tockm ara  w Krakowie.
Cena I z łr . 50 ct.

T’oclaru.n.ltl na 'gwiazakę. 

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

Skład zegarów i zegarków M. Herza
i S l i f e  W iedeń, Stephansplatz N. 6 Aussenseite 
| £ ąJ |  des Zwettlhofes

posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za 

które jednoroczną daje gwarancję.
Na każdy uregulowany zegarek udziela sie bilet 

gwarancyjny, 
nieregulowany o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
Srebr. cylinder z 4  ru b in am i.........................  ^ 2  fl.

„ „ z  obwódką złotą i sp reź.. 13 14 „
„ „ d a m s k i......................... \ . j 3  ^8 n
„ z podwójną kopertą . . . .  1 5  X7 „
11 n Z krzyształowem szkłem l4—17 „
„ ankier z 15 rub inam i.........................16 19
n u lepszy, z srebr. kopertam i 20—23 ”,
„ „ z podwójną k o p e rtą  18—23 „
n 1, „ „ le p s z y . .24—28 „
„ ang. anker z krzyształowóm szkłem . 18— 25 „ 
„ anker z podwójną kop. dla wojsk. 24—26 „
„ Remontoiry, nakręcane z b o k u  28—30 „
„ Remontoiry, z podwójną k o p e r ta . .35—40 „ 
„ Remontoiry z krzyształ. szkłem \  . .  30—36 „
„ anker arm će-rem onto irs.................... 38 4 5

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b  30—38 ”
„ anker z 15 rub inam i............................ 35—44
„ „ lepszy z złotą obw ódką..........45—60 „
„ „ z  podwójną kopertą , ó  55—58 „
„ „ z e  złotą obwódka 65, 70, 80,

90, 100— 120 „
Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i 25—-30 „

„ „ em aljow ane..........................30—36 „
„ „ ze złotą k o p ertą ............................35—40 „
„ „ emaljowany, z d jam en tam i.. .38—48 „
„ „ z  krzyształ. szk łem ....................36— „

„ z  podw. kop. 8 ru b .................. 40—48 „
Złoty zegarek damski emal. z djam ent. .56-—65 „ 

„ „ „ ankier z 15 rubin. .35—45 „
„ „ „ lepsze ze złotą koper.45—60 „
„ „ „ z  podw. kop ertą  55—58 „
„ „ „ z  koperta złota 65, 70,

80, 90, 100— 120 
„ „ „ ank. z szklan. kapslą 40—48 „
„ „ „ z  krzyształ. szkłem  . .  50—60 „
„ „ „ z  podwójną k o p e r tą . . .50—56 „
„ R em ontoirs.................... 60, 70, 80, 90—100 „
„ _ „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowem i ze złota
ta lm i.........................................................13— 17 „

Srebrne łańcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 „

Złote łaÓCU8Zkil8, 20, 25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, 90—100 „

Budziki z zegarkam i..................................... 7— „
„ same zapalające św ie c ę ..................  9— „
„ z narządem  do w ystrzału i zapa­

lania św ie c y ........................................14— „
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych ................................... 12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażn icze  na  6 stacyj,

ankry  z rubinam i, najlepszy w
w świecie w yrób ..................................4o— „

Takie same nieprzenośne na jedną  stację28— „
Pendtiłowe zegary w łasnej fabryki 

z dwuroczną gw arancją.
Raz na  dzień naeiagany ..........................10, 11, ,12 fl.
Oo 8 d n i.................      16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe g o d z in y ..30 33 „ 35 „ 
„ „ kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

R egulator m iesięczny ..........................28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego zeg ara . . . .  lfl. 50 ct. 
l&gŁ. Reperacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychm iast będą w ykonane; zwrócone zegary za­
mieniamy natychm iast.
I W "  Zegarki również przyjm ujem y w zamian.

Do łaskaw ego uwzględnienia!
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

proszę więc nie zam ieniać takowe z ordynarnemi 
zegarkam i polecanemi przez handlarzy i kupców, 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184(9-50)

DOM BANKOWY i GIEŁDOWO - KOMISOWY

S . KOLISCHER & FUCHS
w Wiedniu Heidenschuss Nr. 1 vis-a-vis Zakładu Kredytowego

poleca się 1097(13-24)

do sprzedaży  i zakupna wszelkich papierów państwowych 
i przem ysłowych, pod najlżejszemi warunkami.

Zakupione papiery można na zwykły procent pozostawić w tym domu bankowym.
Długoletnie doświadczeuie giełdowe, jak o  tćż na  wypróbowanej rzetelności polegające 

stosunki z pierwszymi Zakładam i baukowem i stolicy, dają publiczności najlepszą gwarancje 
ściśle  kupieckiego i rzetelnego w ykonania'w szelkich poleceń.

ZUPEŁNE UZNANIE
za wyleczenie od

kaszlu, chrypki i zaflegmienia.
Do głównego składu JaiZiai IfOfTa nadwornego liweranta

w Wiedniu,
Karntnerring-XI. XX.

Senozec, 21 majlą 1870. — Używam pańskiej czekolady słodowój prawie rok— jest 
ona dla mnie bardzo dobra i przyjem ną na śniadanie, a  co do wpływu na zdrowie, muszę z całem 
uznaniem  wypowiedzieć dobro# Pańskiego fabrykatu.

T eresa v. Garzarolli z domu hrabina Marenzi, 
Modern (przy Pćeszowie) 17 m arca 1870. — Nadzwyczajny skutek, jak i uczuwain po 

użyciu pierwszych 6 flaszek pańskiego extraktu z „piwa słodowego" przy ciągłem kaszlu, napełnia 
mnie całem zaufaniem i upraszam  o nadesłanie odwrotną pocztą 13 flaszek „extraktu słodowego".

Jobanri baron Karg, c. k. rotmistrz
Maros-IUye, 21 lutego 1870 — Upraszam pana o przysłanie mi dwóch paczek pańs­

kich wyborowych „słodowych pastilków piersiowych".
Hrabina B erta Wass.

Graz, 17 m aja 1870 r. — Doskonałe „słodowe piwo" zdrowia oddało mi dobre usługi 
przy chroniczncm kaszlu i zaflegmieniu — na zimę zapewne większą ilość zamówię.

E rnst Wiedeman v. W arnhelm, c. k. pułkownik. 
Tyrnawa, 9 lutego 1870. — Ponieważ pańskie „pastylki słodowe" na piersi przy su­

chym kaszlu połączonym z chrypką usługi dobre mi oddały, to upraszam  o powtórne nadesłanie
mi jednej paczki.

Amelie V. Molnar, ulica Paulinów Nr. 500.
Zam ek Promontor. — Ponieważ pański „E strak t Słodowego Piw a" mej żonie pomaga 

upraszam  o nadesłanie mi i/i wiadra za pobraniem  ja k  najprędzej.
1004(3-3) Emanuel V. Graffenried, kapitan Guidów berneńskich.

UjSF"" Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem. |  8 1 1 n r
N a wszystkich etykietach moich wyrobów słodowych J  A g l O n i l  U A T T
znajduje się mój własnoręczny podpis. J U I I U I I I I  I I V «  ■

Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna w aptece p. T r a u o a y ń a f e i e -
g o  przy ulicy F lo ijańskiej, u  p. J ó z e f a  J a ł i n a ,  w R ynku Głównym i J a f c o b a  
G r o l d - w a s s e r a ,  w domu Deichesa n a  Stradomiu w Krakowie; — u p .  " W " . T .  A . .  
W l e l o g ó r s f c l e g o  w Tarnowie; — i u pana  3VC. K o z ł o w s k i e g o  
w Przemyślu.

W  drukarni „Kraju1' pod zarządem St. Gralichowskiego.


